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TO, CO POMORSKIE, DOPROWADZA ICH DO WŚCIEKŁOŚCI. 


OiCNZYWA newer RA Szpital w Więchorku 


Oszuści niemieccy mają czelność skarżyć się na Polske 


Przykładem różnorodności i rozległości 
metod działania propagandy niemieckiej 
może być świeżo sprawa przejęcia przez 
Wydział Powiatowy w Sępólnie, z rąk 
przymusowego zarządcy sądowego, Szpi- 
tala powiatowego w Więcborku. Szpital 
ten, stanowiący w latach przedwojennych 
i wojennych własność powiatu złotowskie- 
go, został w dniu 30. Io. 1919 r. SPRZE- 
DANY FIKCYJNIE NIEMIECKIEMU 
ZAKONOWI św. Jana, aby w ten sposób 
uchronić go od przejścia w ręce polskie i 
zapewnić stały wpływ niemiecki na le- 
czących się w nim Polaków. 


Ponieważ zarówno cel, jak charakter 
całej transakcji nie budził wątpliwości, 
Wydział Powiatowy w Sępólnie. natych- 
miast po zorganizowaniu powiatu, wy- 
stąpił na drogę sądową, domagając się, ja- 
ko spadkobierca praw pozostałego po tam 
tej stronie granicy dawnego powiatu zło- 
tow skiego, unieważnienia fikcyjnie zawar- 
tej umowy, Proces ten w ciągu dziewię- 
ciu lat przeszedł wszystkie instancje i za- 
kończył się wyrokiem Sądu Apelacyjne- 
go w Toruniu, uznającym w dniu rr. 10. 
1920 roku zawartą przed dziesięciu laty 
umowę za nieważną. W „wykonaniu tego 
wyroku dopiero w końcu roku 1930 Wy- 
dzłał Powiatowy istotnie szpital z rąk 
przymusowego zarządu przejął, organizu- 
jąc w związku z tem własną obsługę szpi- 
tałną i zwalniając dotychczasowy perso- 
neł niemiecki, składający się z sióstr dja- 
konisek niemieckiego Zakonu św. Jana. 


W całej tej sprawie jeżeli mogą po- 
wstać wątpliwości, to muszą one chvba 
dotyczyć zagadnienia. w jaki to sposób 
podobny proces mógł ciągnąć się przez 
lat dziesięć, przyczem przez cały ten czas 
utrzymywana była niemiecka i nie znają- 
ca polskiego języka obsługa samorządo- 
wego szpitala. Jest to niewątnliwie prze- 
jaw bardzo daleko posuniętej tolerancji i 
niechęci do forsownego załatwiania podo- 
bnych spraw, 


Tymczasem sprawa ta została przez 
prasę niemiecką rozdmuchana w sposób 
niesłvchany, jako przejaw walki polskiej 
z kościołem ewangelickim. Na tem się 
jednak nie skończvło. Ostatnio propa- 
ganda niemiecka PODTĘŁA NA TEN 
TEMAT OFENSYWĘ MIĘDZYNA- 
RODOWĄ. 


W ciągu kilku tygodni ukazały się 
fostre ataki na Polskę w związku z powyż- 
szą sprawą w prasie francuskiej (tygo- 
dnik „Le Témoignage“ w Paryżu), 
szwajcarskiej („Semaine Religieuse“ oraz 
„Bemeur Vaudvis“), wreszcie belgijskiej 
(„lie Chrétien Belge"). 

Jednakowy sposób oświetlania sprawy. 
sam fakt zwrócenia na nią uwagi przez 
szereg pism różnvch krajów równocześ- 


8092 prolekńny walki 
z bezrobociem w AmEIFG 


Rząd angielski posiada 1092 projekiy władz 
samorządowych i komunalnych, mające na celu 
walkę z bezrobociem. Wszystkie te projekty 
są przez specjalną komisję do walki z bezro- 
baciem skrupulatnie rozpatrywane. W tych 
dniach przyjęto jeden projekt, według którego 
1.700 robotników otrzyma pracę przy robotach 
publicznych na przeciąg dwóch lat. Wyasyśno 
wapno na ten cel 500.000 funtów. 


nie dowodzi, że mamy tu do czynienia 
Z PALNOWĄ I NIEPRZEBIERA JĄCĄ 
W ŚRODKACH AKCJĄ, której ze stro- 
ny polskiej należałoby przeciwstawić je- 
dno objektywne i bezstronne informacje. 
Jest to zadanie, w stosunku do którego 


placówki polskie zagranicą nie powinny 
pozostać obojętne. 

Sama sprawa być może jest drobna, nie 
mniej jednak jako wyraz metody działa- 
nią zlekceważona przez nas być nie 
może, 


Zjazd 240 miasi polskich 


obradował w Krakowie 


„Kraków, 23. 2. (Pat). Wczoraj odbył się 
zjazd związku miast polskich. Przybyło 
około 500 delegatów z całej Polski, re- 
prezentujących około 270 miast. 

Po nabożeństwie w kościele Marjackim 
rozpoczęły się obrady w sali Starego 
«+. 


Wyszukiwanie drośi do zbyłu nad- 
wyżki zboża 
rozpoczął komiifeł przyśotowawczy umji europejskiej 


Paryż, 23. 2. (PAT.). Dziś w lokalu 
ministerstwa spraw zagran. rozpoczynają 
się obrady przedstawicieli państw euro- 
pejskich, które zgodnie z postanowienia- 
mi komisji przygotowawczej do unji eu- 
ropejskiej mają zająć się wyszukaniem 
drogi do zbytu nadwyżki zboża ze zbio- 
+€B+ 


Jak Niemcu chcieli zaprzedać Austrie... 


Rewelaczime wspomnienia niemieckiego dyplomaty 


Wiedeń, 23. 2. (PAT). „Neue Freic 
Presse" zamieszcza rewelacvjne o: 
świadczenie bvłego ambasadora nie: 
mieckiego w Wiedniu hr. Wedel'a po: 
dające interesujące szczegóły z dzia: 
łalności dvplomatvcznej gen. Biilo: | zaproponowali rzadowi niemieckiemu 
wa w Rzymie w r. 1915. aby zawarł z Włochami odrębny po: 

Generał Bülow i poseł centrum kój z wyłączeniem Austrii. 
+0 + 


Dwa druzóocące zwuciesiwa Polski 


Polacu biia w boksie Niemców 3 Ausiriaków 


Królewska Huta, 23. 2. (PAT.). W sobotę 
późnym wieczorem rozegrany został w Królew- 
skiej Hucie drugi międzypaństwowy mecz bok- 
serski Austrja — Polska. Spotkanie zakończy- 
ło się druzgocacem zwyciestwem Polski w sto- | lọ mecz bokserski pomiędzy robotniczemi re- 
sunku 13:3. Polacy górowali bezapelacyjnie | prezentacjami Polski i Niemiec. Spotkanie za- 
nad Austrjakami zarówno w technice, jak i kończyło się zasłużonem zwycięstwem Polaków 


Teatru. 

Obrady zakończyły się o godz. 14. Wie 
czorem odbył się raut. Jutro delegaci 
związku miast będą zwiedzali zabytki 
miasta Krakowa i saliny wielickie. 


rów I930 r. Mowę inauguracyjną wygło- 
si Briand, jako prezes komisji przygoto- 
wawczej. Z liczby 27 państw będących 
członkaini Ligł Narodów, obecnych bę- 
dzie na jutrzejszem zebraniu 24 przed- 
stawicieli, 


Erzberger toczyli bez wiedzy rzadu 
austrjackięgo rokowania z rządem 
włoskim w sprawie ustapienia tervtos 
rium Austrji na rzecz Włoch. W des 
peszy do Berlina Bülow i Erzberger 


Mecz między Raciborzem a Austrją zakończono 

zwycięstwem Anstrji w stosunku 12:4. 
Warszawa, 23. 2. (PAT.). W warszawskim 

teatrze „Nowości“ rozegrany został w niedzie- 


celniejszych i skutecznieiszych ciosach. Na- | w stosunku 9:7. Polacy byli lepsi pod każdym 
ogół Austrjacy zawiedli do czego prawdopodo- | względem od przeciwników, jedynie fizycznie 


bnie przyczyniło się przemęczenie z powodu ; rórowali Niemcy. 
rozegrania w przeddzień meczu z Raciborzem. | 


Á, wtorek 24 lutego 1931 


Obrady duchowieńsiwa 
polskiego w Rumunji 


Czerniowce, 23. 2, (PAT). W dn. 19 bm. 
odbył się w Czerniowcach pierwszy zjazd 
duchowieństwa polskiego, pracującego na 
terytorjum całej wielkiej Rumunji, zwołany 
przez ks. iniułata Grabowskiego. Zjazdowi 
przewodniczył ks. Zawadzki z Waszkowic. 
W zjeździe wzięli udział niemal wszyscy 
księża polscy. Przedmiotem obrad były 
sprawy szkolnictwa polskiego i organizacji 
społeczeństwa polskiego w Rumupji. 


Mistrzostwo Polski 
w marciarsitwie 


Warszawa, 23. 2. (PAT.). W niedzielę po 
południu natychmiast po ukończeniu biegu 
pań w Wiśle odbył się konkurs skoków indy- 
widualnych do kombinacji. Konkurs stał na 
bardzo wysokim poziomie. Nota: 1) Szwab 
(Austrja) 221,8, skok 46 i 45 m, 2) Vran 
(Czechosłowacja) 219,8, skok 43 i 43 m., 3) Bro 
nisław Czech (Zakopane) 218,5, skok 43 1 44 m. 
4) Barton (Czechosłowacja) 217,5, skok 43 i 
45 m. Konkurs skoków do kombinacji przy- 
niósł poprawę pozycji Bronisława Ozecha, je- 
dnak najlepszy zawodnik polski nie mógł wy- 
równać utraconego w dniu wczorajszym tere- 
nu. Wyniki biegu złożonego (bieg na 15 km 
1 skoki): 1) Barten (Czechosłowacja) mistrz 
Polski na rok 1931, nota: 448,2, 2) 2) Żydko- 
wicz (S. N. P. T. T. — Zakopane) 425,4, 3) 
Bronisław Czech (Zakopane) 417,5. 


Warszawa, 23. 2. (PAT) W niedzielę roze- 
śrano w Wiśle narciarski bieg pań na dystancie 
6.300 m. Ogółem startowało 19 zawodniczek na 
31 zgłoszonych. Pierwsze miejsce zaięła Broni- 
sława Staszel (Sokół — Zakopane) czas 32.44 
sek., drugie — Stopkówna Zołja (S. N. P. T. T. 
Zakopane), czas 34,24 sek. 


Zgon wybitnego działacza 
żudowsk, posła K‘rszbranma 


Warszawa, 23. 2 (PAT). Wczoraj o go- 
dzinie 4 nad ranem zmarł w Warszawie po 
dłuższej chorobie jeden z najwybitniejszych 
działaczy żydowskich w Polsce, były poseł 
BBWR. Kirszbraun Eljen. lat 49. Był on 
przywódcą żydowskiej Agudy. prezesem 
rady gminy żydowskiej oraz radnym miei- 
skim. 


Otwarcie bihi oteki 
polskiej w W'eddm'm 


Wiedeń, 23. 2. (PAT). "Staraniem zwią? 
ku stowarzyszeń polskich w Wiedniu odby- 
ło się wczoraj uroczyste otwarcie bibljote- 
ki polskiej, którego dokonał prezes zwąz: 
ku dyrektor Tennenbaum w obecności kon- 
sula generalnego p. Morawskiego i licznie 
zebranej kolonji polskiej. 


Jroczysńia akademia z udziałem P.Prczydenia w Warszawie 


Warszawa, 23. 2. (PAT.). Wczoraj o g. 
18-tej w sali rady miejskiej odbyła się uro 
czysta akademja dla uczczenia 9-tej rocz- 
nicy koronacji Ojca św. Piusa XI. W 
pięknie udekorowanej sali rady miejskiej 
ustawiły się liczne delegacje stowarzyszeń 
religijnych ze sztandarami oraz poczty 
sztandarowe harcerstwa, „Sokoła“ i mło- 
dzieży szkolnej. Przy stole prezydjalnym, 


prezesem Rady Ministrów Sławkiem na 
czele, nuncjusz apostolski msgr. Marmag- 
gi, księża biskupi Gall i Szlagowski, du- 
chowieństwo, korpus dyplomatyczny, ge- 
neralicja oraz publiczność. O godz. 18-tej 
przybył na akademję p. Prezydent Rzpli- 
tej w otoczeniu domu wojskowego i cy- 
wilnego. Akademję zagaił generał Kona- 
rzewski odczytaniem pisma do J. E. ks. 
na którym ustawiono pod baldachimem į kardynała Pacelliiego z życzeniami dla 
portret Qjca św. stanęło półkołem kilka- | Ojca św. oraz odpowiedź Stolicy Apo- 
dziesiąt pocztów sztandarowych. Na aka- | stolskiei. Orkiestra odegrała hymn pa- 


demie przybyli przedstawiciele rządu zn. pieskii „Boże coś Polskę". Następnie dr, 4 


`- - - - 


Konrad Górski, docent uniwersytetu war- 
szawskiego, wygłosił odczyt pod tytułem 
„Katolicyzm a najżywotniejsze zagadnie 
nia dnia dzisiejszego“, Po części artyv- 
stycznej wygłosił przemówienie nuncjusz 
apostolski dr. Marmaggi, w którem po- 
dziękował inicjatorom za urządzenie aka- 
demji oraz podziękował p. Prezydentowi 
Rzplitej, członkom rządu i wszystkim o- 
becnym za przybycie. Na zakończenie or- 
kiestra odegrała marsz papieski, 
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prowadzi do kaiasiiośw 
Rozprawy e polityce Zzaóranicznej w sejmowej komisji 


Drugi dzień rozpraw nad polityka zagra- 
niczną Polski przyniósł członkom sejmo- 
wej komisji spr. zagr. wiele nieoczekiwa- 
nych a silnych wrażeń. 

Poseł Walewski scharakteryzował poli- 
tykę republikańskichNiemiec , która na- 
gozór jest pacyłistyczna w odniesieniu do 
państw zachodnich, a dąży do obalenia sta- 
tus quo na Wschodzie. Niemcy dażą do 
ZGOTOWANIA POLSCE CANOSSY. Przy 
czyny wzmożonej antypolskiej agitacji Nie 
miec mówca dopatruje się nie w naszych 
obecnych stosunkach wewnętrznych, jak u- 
trzymuje opozycja, lecz we wzroście nie- 
mieckiego hurra-patrjotyzmu z jednej stro 
ny, a z drugiej w mocarstwowem rozwoju 
Połski. 

Polska nie żywi agresywnych zamiarów 
ale też ani jednego metra swego terytorjum 
nie ustąpi. 

Mówca oświetla następnie w jaskrawy 
sposób problem mniejszościowy, którym u- 
stawicznie żonglują politycy niemieccy. 

W- Polsce mamy 884.105 Niemców, w 
Niemczech 985.283 osoby, mówiące po pol- 
sku. W Polsce jest 105.861 dzieci niemiec- 
kich w wieku szkolnym, w Niemczech 


115.978 dzieci polskich. Niemcy mają w. 


Połace 813 szkół, Polacy w Niemczech 81, 
w czem tylko 28 państwowych. 

Twierdzenie o izolacji Prus Wschodnich 
jest przesadą. Dla połączenia z Rzeszą 
przez terytorjum polskie służy 8 linij tran- 
zytowych. Niemcy korzystają tylko z 5-ciu, 
gdyż « tych pięć nawet zapełnić nie mogą. 

Odparcie inS$Sr MUACIJ 
Varcerveldecżo 

W odpowiedzi na zarzut pos. Niedział- 
kowskiego, że znane wywiady, obniżyły au 
torytet parlamentu polskiego — mówca 
przypomina, że ten sam poseł Niedziałkow 
ski nie gorszy się tem, że Vandervelde wy- 
raża opinję, że sejm polski znikczemniał. 
Marszałek nie ruszał cudzych parlamen- 
tów, Vandervelde zaś, obrońca demokracji, 
obraża cały Sejm. 

Jeżeli Europa nie rozumie wszystkiego, 
co u nas się dzieje, to dlatego, że posługu- 
jemy się momenklaturą, która w Europie 
ma inne znaczenie. Gdy się mówi o dykta- 
turze Piłsudskiego, to zagranica ma na my- 
śli Hiszpanję. Włochy, Rosję, co jednak jest 
analogją nietrainą. Opozycja twierdzi, że 
wskutek naszej polityki wewnętrznej zo- 
staliśmy wykreśleni z rachub międzynaro- 
dowych. Tak nie jest, nietylko dlatego, że 
jesteśmy państwem  30-miljonowem, lecz 
również dlatego, że jesteśmy państwem, 
które ma najdłuższą granicę z Rosją i wy- 
kreślić nas ne uda się, BO JESTEŚMY 
KLUCZEM SYTUACJI DO WSCHODU 
EUROPY. 

Przesíiroga pod adresem 

krańców 

Zwracając się w stronę posłów ukraiń- 
skich, mówca oświadcza: Albo będziecie 
lojamemi obywatelami Państwa i wtedy 
wiele rzeczy dotąd riezałatwionych, zosta 
ne-załatwione, albo, gdy pójdziecie do Ge- 
newy. to nie dziwcie się, że społeczeństwo 
uolskie zajmie wobec waszych choćby słu- 
«nych żadań i skarg, stanowisko odporne, 
bo to jest psychologicznie zrozumiałe, Wa- 
sza broszura ð pacyfikacji jest jednostron- 
na. Nie zamieściliście tam fotografji spa- 
wanych polskich dworów i chałup. Nic w 
niej mie mówicie o sabotażu. Rząd za bar- 
dzo się szanuje, żeby z wami słabymi na te 
renie międzynarodowym procesować się. 


wuwgsfewv posła StrońskieSo 

Wesołość budziło krótkie wystąpienie 
p. Strońsk.ego, który wyjaśnia, że nie mó- 
wił o tem, jakoby Polska była zbyt ustępli- 
wa w sprawie rewizji śranic. Nie chce on 
wszak, by minister Zaleski przemawiał 
jak pos. Walewski. 

Min. Zaleski może być jak najbardziej 
wygorony — oświadcza p. Stroński — ale 
jego widzą zawsze z sumiastemi wąsami 
i krzaczastemi brwiami. 

Ostatni w dyskusji zabierał głos prze- 
wodniczący komisj. pos. Radziwiłł. Ustęp 
jego przemówienia, odnoszący się do sto- 
sunków  polsko-niemieckich wywołał o- 
*romne wrażenie. 

Zatargu polsko-niemieckieśo — wywo- 
dzi p. Radziwiłł —- nie można traktować 
jako przejściowego, fest on bowiem dziejo- 
wy. 

Polska musi być wewsętrznie sina, a- 


cesu, tak, jak to było w r. 1772. Wybory, 
Brześć, pacyłikacja są niezmiernie smutne 
epizody pewnego przeobrażenia w Polsce. 
Ani dla mówcy, ani dla bloku, ani dla rzą- 
du nie było to powodem do radości, gdy się 
dowiedzieli, że odbywa się pacyfikacja, że 
część posłów jest zamknieta w twierdzy i 
poddana niezmiernie surowemu reg:meowi. 
Chodzi o to, że w Polsce odbywa się teraz 
proces dziejowy; celem tego procesu iest 
nadanie Polsce takiego koścca pacierzowe- 
go, ŻEBY WSZELKIE ATAKI NA NASZE 
GRANICE MUSIAŁY BYĆ NIEREALNE, 
gdyż będziemy dość silni, aby się im prze 
ciwstawić. 

Na zalecenia ostrego kursu polityki an- 
tyniemieckiej nie można się zgodzić, jeżeli 
żąda się od rządu prowadzenia polityk. po- 
kojowej. 

Oficjalnej polityce niemieckiej mówca 
poświęca specjalny ustęp: Nie mówię o po- 
lityce wyraźnie prowokacyjnej hitlerow- 
ców, stahilhelmowców i Ludendorfa, który 
przewiduje wybuch wojny na 1 maja 1932 


roku, ale, jeżeli p. Curtius mówi: Zostanie- 
my w Lidze Narodów póty, aż się przekona 
my, że nasze słuszne żądania będą uwzględ 
nione, a zarazem p. Curtius mówi, że zasad 
wiczym postulatem polityki nierdieck.ej jest 
odebranie Polsce całej prowincji i jeżeli z 
tem zestaw:my politykę Niemiec wobec 
Rosji sowieckiej, to muszę powiedzieć, że 
nie jest to niczem innem, JAK POLITYKĄ 
SZANTAŻU. Taka polityka szantażu może 
doprowadzić do katastrofy. 


x 
Mim. Zaleski o suerawach 
polstco-.ddańSsk1« la 

Następnie zabrał głos minister Spraw Za 
granicznych Zaleski, który odpowiadał na 
niektóre kwestje, poruszone w toku dysku- 
SJ1. 

W sprawie przystapienia w r. 1929 
Gdańska do paktu Kelloga. minister oświad 
cza, iż rząd polski zdecydował się zgłosić 
to przystąpienie, gdyż w kroku tym upatry- 
wał manifestację, dającą wyraz dążności 
do konsolidacji pokoju 'nad Bałtykiem. 
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wręczyła delegacia Min. śozłowskiemu 


Dnia 18 bm. p. minister Reform Rolnych | 


Kozłowski przyjął delegację Związku Drobnych 
Rolników i Osadników Woj. Pomorskiego i Po- 
morskiego Związku Osadników Rolnych w skła- 
dzie: pp. prezesa Z. Z. Dr. R. i O. P. Kalety, 
wiceprezesa St. Mazurowskiego, honorowego 
prezesa W. Prylla, starosty Stachowskiego z 
Tczewa, starosty Dytkiewicza, prezesa Kółek 
Rolniczych Skarżyńskiego, prezesa Pow. Pom. 
Związku Osadników Szpajdy z Tucholi, kpt. 
rez. Schaba z Torunia i osadnika Warzały. 


Delegacja złożyła p. Min. memorjał w spra- 
wie obniżenia szacunku osad i rent, obniżenia 
odsetek za zwłokę i wstrzymania egzekncyj z 
pretensyj Skarbu Państwa. Jednocześnie zło- 
żono memorjał w przedmiocie uzyskania 3-let- 
niej pożyczki na spłatę krótkoterminowych dłu 
gów wysoko oprocentowanych w bankach pry- 
watnych i pogłębiających wyjatkowo ciężkie 
położenie drobnych rolników i osadników. 

P. min. Kozłowski przyrzekł rozpatrzeć po- 
stulaty zawarte w złożonych memorjałach. 


łamach rewolwerewy na króla 


Mibanji 


Adjuńanł Achmeda Zogu padi irupem 


W dniu 20 bm. dokonano w Wiedniu za 
machu na króla Albańskiego Zogu przeby- 
wającego tam na kuracji. 

W chwili, gdy król wychodził z gmachu 
Opery, 2 młodych ludzi oddało do niego 
9 strzałów rewolwerowych. 

Król wyszedł obronną ręką, natomiast 
zabity został adjutant króla 

major Topolej, 
który rzucH się w chwili zamachu i własna 
piersią zasłonił króla, a ranny minister 
dworu Libihowa. 

Albański sekretarz legacyjny Saracci 
wydobył rewolwer i zaczął strzelać w obro 
nie króla. Publiczność, która ujęła spraw- 
ców zamachu, sądząc, że Saracci jest też 
jednym z napastrn'ków 

chciała go zlinczować. 

Tylko dzieinej obronie policjanta zaw- 
dzięcza radca Saracci życie. 

Jednym ze sprawców zamachu jest nie- 
jaki Gieloschi, albańczyk b. oficer żandar- 
merji, urodz. w Skutari, a przebywający od 
kilku lat w Wiedniu. Drugim jest Arie- 
Cami, były kapitan albański, mahrometamin 
pochodzący z terenów zajętych obecnie 
przez Grecję. Przy śledztwie obaj zeznali, 
że 

chcieli króla zabić, 
gdyż jest on zdrajcą ludu albańskiego i spo- 
wodował ruinę gospodarczą kraju. 

Gieloschi utrzymuje, że znalazł się przed 
śmachem opery zupełnie przypadkowo i 
zobaczywszy królewski samochód postano- 
wił sam dokonać zamachu. +» 

Cami natomiast zeznaje, że zamach po- 
stanowiony był jeszcze 19 lutego. Gdy obaj 
spostrzegli auto króla przed Operą uznali, 
że chwila jest odpowiednia i Cami pośpie- 
szył do domu po rewolwer. 

Obaj sprawcy zamachu mieszkał w 
Wiedniu o dlat kilku; znajdowal. się w nie 
zmiernie ciężkich warumkach finansowych 
: nie miel: żadnego zajęcia. 

Wskutek áledztwa zaaresztowano ogó- 
łem w Wiedniu 17 osób przeważnie naro- 
dowości albańskiej, w tem 2 kobiety. Mię- 
dzy aresztowanymi znajduje się też 

Sama Augjeli 
przywódca albańskich em'grantów. 
Poległy bohaterską śmiercią major To- 


bv nie powtórzyło się przegrane tego pro- polej cieszył się w Albanji niezwylcłem po 


ważaniem, liczył dopiero lat 35, był żona- 
ty i nie miał dziec’. Pochodził z tej samej 
miejscowości, co rodzina królewska. 

Zamach na króla Zogu zwraca znów u- 
wagę całej Europy ku Albanji. Kataklizm 

| Wielkiej Wojny objął w swe kleszcze i to 

| małe państewko, czyniąc zeń teren zmagań 
się wpływów pom'ędzy Austrją, Jugosła- 
wią i Italją. 

Wskutek upadku monarchji austro-wę- 
gierskiej Albania przeszła silne wstrząsy. 
Wpływy Italji wzmogły się tam miepomier- 
nie. 

W roku 1919 powstańcy wyśnali z kra- 
ju 30.006 załogę włoską, niemn'ej wpływ 
Itahi pozostał tocząc na terenie tym walkę 
z Jugosławją, która chcąc uzyskać dostęp 
do morza, obsadziła w zimie 1921 r, Sku- 
tari. 


Jak wiadomo, doszło wtedy do interwen | 


cji Ligi Narodów, która rozkazała Jugosła- 
wji zwrócić okupowany teren, 

Od tego czasu walki o wpływy między 
ltalją a Jugosławją toczą się stale w Al- 
banji. W roku 1924 Achmed Zogu serbofil 
został wyśnary z kraju przez powstańców 
wspomaganych przez Italję. Na czele po- 
wstańców stał San Holi, którego zwolenni- 
kiem jest właśnie 

zamachowiec Cami 

Achmed Zogu, potomek jednego z naj- 
starszych rodów Albanji, schronił się wów- 
czas do Biełogrodu i w grudniu 1924 roku 
przy pomocy Jugosławji dokonał marszu na 
A ARIE, wypędził San Noli'go i objął rzą- 

y. 

Z biegiem czasu król Achmed przeszedł 
na stronę włoską i podpisał pakt przyjaźni 
między Italją a Albanją. Wrogów ma nie- 
zmiernie wielu. Albanja jest dotychczas 

krainą krwawej zemsty 

i politycznych intryg. Młody 35 letni król 
który już raz w Albanji uniknął morderczej 
kuli, ocalał dzięk: kohaterskiemu poświęce 
niu majora Topoleja. Szczęśliwie się stało 
także i dlatego, że królobójstwo mogło mieć 
najpoważniejsze następstwa polityczne. 
Van Noli bowiem, którego adeptem był Ca- 
mi, utrzymywał 

stosunki z Moskwą 
i mieszkał tam czas jakiś, Cami był podob- 
no komunistą i pobierał jakoby zasiłki od 
Sowietów. | 
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Polityka szantażu 


Rząd polski zastrzegł sobie jednak niena- 
ruszalność statutu prawnego Wolnego 
Miasta, jakoteż stosunków prawnych, łą- 
czących Gdańsk z Ligą Narodów i Polską. 

Następnie miu.ster porusza sprawę wnio 
sku Senatu W. M. Gdańska do Komisarza 
Ligi Narodów, wniosku, żądającego przy- 
znania portowi gdańskiemu monopolu na 
ruch haudlowy w drodze :norskiej do Pol- 
ski i z Polski. 

W wyjaśnieniach swych rząd Polski ka 
tegorycznie odrzucił niczem nieuzasadnio- 
ne żądanic Gdańska. Obecnie specjalna 
komisja prawników, powołana przez Sekre 
tarza Generalnego Ligi Narodów, zajmuje 
się wyjaśnieniem podstawy prawnej, na 
której Senat gdański opiera swoje rozumo» 
wame. 


w obromie ob”waścli motskich 
Co do skargi rządu polskiego na traktos 
wanie Polaków w Gdańsku, to rząd polski 
wystąpił w dniu 30 września 1930 r. z wre 
skiem do Wysokiego Komisarza Ligi Naro- 
dów o decyzję w sprawie sytuacji mniej- 
szości polskiej w Gdańsku, jak również o- 
bywateli polskich. W ciągu najbliższych 
miesięcy należy się liczyć z rozpatrzeniem 
przez czynniki Ligi Narodów tych żywot- 
nych : ważnych dla obywateli Polski i mniej 
szośc. polskiej w Gdańsku zagadnień. 


Rokowzasta z Waiyianerm 

Co do sprawy wykonania konkordatu, 
to zawiera on w sobie dwa typy postano- 
wień. W wielu sprawach są tam postano- 
wienia ostateczne i te są wykonywane 
przez rząd z całą skrupulatnością, Inne 
sprawy wymagają dopiero załatwienia. Ro 
kowania jednak co do tych spraw posuwa- 
ją się stale naprzód « minister ma nadzie- 
ję, że będą one w stosunkowo bliskiej pz; 
szłości szczęśliwie załatwione. 


Co. się. tyczy obrządku wschodmiego, to, Wa, 


rozmowy rządu polskiego na ten temat z 
Watykanem nie są jeszcze zakończone. Zna 
na wszystkim życzliwość Ojca Świętego dła 
Polski . w tej sprawie pozwoli znaleźć te- 
kie rozstrzygnięcie, które pogodzi drogie 
dla wszystkich katolików interesy Ke- 
ścioła z interesami Państwa Polskiego. 


Zapowiedź nowcgo kursa 
w naszej polityce 


Wreszcie w sprawie taktyki dełeazyw- 
nej w Genewie mówca zaznacza, że wyni- 
ka ona z -tego, (ż ataki wychodzą ze strony 
która ma na celu osłabienie sytuacji między 
narodowej Polski. Zrównoważona  optuja 
świata zaczyna już dochodzić do przekona- 
nia, że ten system przynosi więcej szkody 
opinji tych, którzy go prowadzą, a nie tym, 
przeciw którym jest on stosowany. Gdy 
s.ę przekonamy, że tak mie jest, niewątpliwie 
będziemy zmuszeni zastosować taktykę nie 
ustępstw, lecz egzekwowania na innych na- 
rodach, zobowiązań, które przyjęły na ste- 
bie z tytułu podpisania Traktatu Wereał- 


skiego. 


Min. Janta-Połczqński 


krzyżem Koron 
oAznaczo lsliskici ek 
Minister rolnictwa, dr. L. Janta-Połczyński, 
otrzymał najwyższe odznaczenie belgijskie — 
wielki krzyż korony belgijskiej ze wstęgę — 
za działalność na terenie międzynarodowej po- 
lityki rolniczej. 


EZ 


Nowy wyczym działacza 
z ©. W. P. 
Aresziowaw.€ prezesa 
tkomitesu akademich: cO 
za naduž: ca 

W związku z wykryciem sensacyjnych nad- 
użyć Bratnicj Pomocy Studentów Uniwersy- 
tetu Stefana Batorego od dłuższego czasu krą- 
żyły w Wilnie uporczywe pogłoski o podo- 
bnych nadużyciach w Wileńskim Komitecie 
Akademickim, sięgających 4.000 złotych. 

W ostatnich dniach pogłoski te przybrały 
formy sensacyjne, wzbudzając zainteresowanie 
czynników sądowych. Przeprowadzona została 
rewizja ksiąg Wileńskiego Komitetu Akade- 
mickiego, na podstawie której stwierdzono po- 
pełnienie nadużyć, sięgających sumy 4.900 zło- 
tych, przez prezesa Komitetu, Hieronima 
Grzyba. Grzyb został aresztowany. 

Wileński Komitet Akademicki, podobnie 
jak Bratnia Pomoc S. U. B., opanowany by? 
przez Obóz Wielkiej Polski. Aresztoweny 
Grzyb był czynnym działaczem O. W. P. na 
terenie Wilna. 

Kradzicże popełnione przez przywódców 
O. W. P. w instytucjach akademickich wywo- 
łały zrozumiały oddźwięk wśzód młodzieży stur 
djującej w Wilnie. 
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„nowe rzesze zdziczałych. zwierzątek, 
_ nych wenerycznemi i różnemi chorobami (dziew 


WTOREK, DNIA 24 LUTEGO .931 R. 


Praca nad po 


o lepszą dole rubaków-Kaszubów 


Odparcie śemsicncyjmych śalszów prasy encdeckiej 


W n-rze 41 „Słowa Pomorskiego" ukazał 
się artykuł p. t. „Sanacyjna blaga na wybrze- 
žu“, w którym w sposób tendencyjny i kłam- 
liwy omówiono prace Drużyn Ludowych Mo- 
carstwowej Polski wśród młodzieży kaszub- 
skiej. Artykuł, naturalnie, podpisany pscudo- 
nimem. W odpowiedzi otrzymujemy od Zarzą- 
du GŁ Związku Drużyn Ludowych Mocarstw. 
Polski w Warszawie następujące uwagi: 

Reasumując zarzuty nam wytoczone — 
sprowadzają się one do tego, że jesteśmy or- 
ganizacją antykatolicką i partyjną, że operu- 
jąc dcmagogją — wprowadzamy ferment na 
INaszubach, ba nawet rajnujemy bolszewickie- 
mi hasłami handel i wędzarnictwo rybackie. 
Kozpatrzmy te zarzuty po kolei: 

Pomijając deklarację idcowa związku, któ- 
rej anonim, ma się rozumieć, nie czytał, a gdzie 
stosunek do Kościoła jest sprecyzowany jasno 
i stanowczo — o naszym obliczu religijnem 
świadczą czyny. Pierwszym krokiem Drużyn 
Ludowych to było zorganizowanie Komitetu 
budowy kaplicy w Kuźnicy, nad którym wyso- 
ki protektorat objęła p. Prezydentowa Moście- 
ka. Akcja prowadzona za zgodą J. E. Ks. Bis- 
kupa Chełmińskiego. Wszędzie prosimy o współ 
pracę duchowieństwo, zebrania zaczynają się 
i kończą pieśniami religijnemi. Jak wygladają 
więc zarzuty „Brzegowca*? Na zarzut par- 
tyjnictwa — odpowiadać nie będziemy. Jeżeli 
zo się imputuje organizacji, głoszącej hasła so- 
lidaryzmu społecznego, pracy dla Państwa i 
jezo mocarstwowego rozwoju — to zła wola 
jest aż nadto widoczna. 

Z grantu szkodliwem i antypaństwowem jest 
twierdzenie, jakoby Drużyny występowały prze 
tiwko kaszubskim wędzarniom. Owszem, ano- 
nimowy autor wie doskonale, że rozpoczęliś- 
my 1 będziemy prowadzić nieubłaganą walkę 
przeciwko istniejącej w tej dziedzinie hege- 
momji niemieckich i gdańskich wędzarzy i kup- 
ców. Jest to konieczność dnia i nakaz naro- 
dowy, który musi się skończyć zwycięstwem 
słusznych interesów polskich rybaków, mimo 
przeszkód „ultranarodowego* „Słowa Pomor- 
skiego. I tu Drużyny propagują hasła spół- 
dzielczości, nie zaniedbują niczego i znajdą 
współny język z nielicznemi wędzarniami pol- 
skiemi, które pójdą napewno na realne nasze 


. koneepcje, a nie na frazesy, których ze strony 


„Brzegowców — mają aż nadto. 


Insynuowanie nam, że namawiamy rybaków 
do zaciągania AE i dzięki naszej akcji 
państwowe banki są zasypywane podaniami — 
jest również niezgodne z prawda i o tem autor 
artykułu wie najlepiej. 

Cośmy już konkretnego zrobili w zw iązku 
z pracami oświatowo-kulturalnemi, spoiecznemi 
i zawodowemi — pisać nie będziemy. Pracuje- 
my dla tego opuszczonego „dołu“, dla szarych 
mas rybackich — nie dla reklamy. Odpowie- 
dzi na to nie znajdzie nikt na łamach prasy — 
będzie ona daną w tysięcznych szeregach ka- 
szubskich, pomorskich, w świetlicach, kursach 
1 orkiestrach naszych Drużyn. 

Przez 12 lat niepodległości — „fachowcy“ 
z pod znaku „Słowa Pomorskiego" spali, lub 
warcholili. Nie zostało zrobione nie, poza ga- 
daniną, deklamacją o zaślubinach morza i oko- 
licznościowemi akademjami, gdzie dziękowano 


naw wybrzeża — tylko nie polskiemu żołnie- 
TZOWwi. 

Dzięki temu propaganda niemiceka i gdań- 
ska zaczęła zataczać coraz szersze kręgi wśród 
nieuświadomionej ludności. To się musiało 
skończyć. Przyszliśmy my — „nie fachowcy" 
1 rozpoczęliśmy pracę. Z pracy raz zaczętej nie 
zrezygnujemy. Pójdzie ona po linji intercsów 
polskicj racji stanu w pełnej koordynacji z 
władzami państwowemi, w myśl potrzeb lud- 
ności kaszubskiej. Popularność, jaką Druży- 
ny zdobyły wśród młodziezy i osiągnięte rezul- 
taty dają nara gwarancję słuszności obranej 
drogi. A gdy towarzyszy temu zrozumienie i 
poparcie tych wszystkich, którzy odzwyczaili 
się myśleć kategorjami partyjnemi, a którzy 
w całej Polsce ukochali Morze i Pomorze — 
zwycięstwo naszych szeregów, które wmasze- 
rowały w dżungle partyjnictwa będzie pewne! 


wszystkim narodom curopejskim za darowanie ; Mimo anonimowych artyknłów. 


prowolaieor zajść pod Opalenicm skazany 
na li lat ciężkiego więzienia 


Sąd apelacyiny zatwierdził wyrok pierwszej izasłanwnc$hAh 


Przed Sądem Apelacyjnym w Toruniu od- 
była się onegdaj rozprawa odwoławcza prze- 
ciwko optantowi niemieckiemu Brunonowi Fu- 
demu, z zawodu rolnikowi z Tryla, pow. świec- 
kiego, który za szpiegostwo na rzecz Niemiec 


i UDZIAŁ W PROWOKACJI NIEMIECKIEJ. 


POD OPALENIEM, wyrokiem Sądu Okręgo- 
wego w Grudziądzu w -dn. 24. 10. 1930 r. ska- 
zany został na 11 lat ciężkiego więzienia, 10 lat 
utraty praw obywatelskich i 50.000 zł. grzywny. 

Wskutek tej prowokacji, w której Fude od- 
grywał bardzo poważna rolę, zabity został — 
jak wiadomo — przez- Niemców podkomisarz 


Straży Granicznej Liśkiewicz, a komisarz Bie- 
drzyński aresztowany przez władze niemiec- 
kic — skazany został przez Trybunał Rzeszy 
w Lipsku na 10 lat więzienia. 

Trybunał pod przewodnictwem prezesa Są- 


du Apelacyjnego p. Szyszko po rozpatrzeniu 


sprawy odrzucił odwołanie oskarżonego — za- 
twierdzając w całej rozciągłości wyrok pierw- 
szej instancji. 

Skazany Fude karę swoją odbywa w wię- 
zieniu we Wronkach i na rozprawie zastąpiony 
był przez obrońcę. 


„Dypiomałyczne” śniadania OQusirica 


We Francji toczy się nadal sprawa Oustrl- 
ca, która coraz więcej nabiera cech wielkiego 
politycznego skandalu. Zamieszany jest w nią 
jak już donosiliśmy i Włoch Gualino, i tajem- 
niczy Salzmann, żebrak z Rosji sowieckiej, 
który nagle stał się finansowym potentatem i 
szereg osobistości wybitnych z gabinetu Tar- 
dieu. : 


Piekło dziecięce w „raju sowieckim“ 


10 milionów bezdomnych dzieci na łasce losu 


Pewien socjalista, który naocznie stwierdził 
straszne położenie dzieci w Rosji sowieckiej, na- 
zwał je największą tragedją współczesnej ludz- 
kości. 

Wyszła niedawno w języku francuskim 
książka Władimira Lensinowa o tragedji dziec- 
ka rosyjskiego, która jest wstrząsającem oskar 
żeniem przeciwko czerwonemu reżimowi Mos- 
kwy. Dzieci bezdomnych jest podług tych re- 
welacyj 10 miljonów. Dzikie ich hordy żyją 
dziś w Rosji jak zwierzęta w niesłychanych 
wprost warunkach społecznych i moralnych. 
Pisarze rosyjscy sami wykazują, że straszliwe 
to zjawisko jest wynikiem niezliczonej ilości 
bolszewickich małżeństw „na próbę“. Rodzice 
przygodni porzucają potem dzieci na łaskę są- 
siadów łub wprost na ulicę. 

„Komsomolska Prawda“ z 25 stycznia 1929 
roku podaje, że z 30 miljonów dzieci tylko 13 
miljonów korzysta ze szkół. Inne należące do 
burżuazji albo politycznie podejrzane nie mają 
zupełnie prawa do nauki. 

Nauka prywatna jest w obecnej Rosji sro- 
go wzbroniona. Jedno z pism niemieckich oma- 
wiając tę sprawę, zwraca uwagę na uderzajacą 
rozbieżność pomiędzy stanem rzeczy w komu- 
nistycznym raju a ideami głoszonemi przez 
niemieckich komunistów, którzy kult dziecka 
rozdmuchują do nieprawdonodobnych rozmia- 
rów. 

Komuniści urządzzją „Dnie dziecka ', hym- 
ny ku czci dziceka śpicwają na wszystkich | 
agitacyjnych wiecach, lecz w zrealizowanym 
ich raju piekło dziecięce gorsze jest od naj- 
straszliwych koszmarów. Głodne 10 miljo- 
ZATA- 


ezynki od 
włóczą się, 
prolaciach wygłodzonej Rosji), organizuj 
uliczne napady po miastach. Policja jest bez- 
silna wobec tych tłumów, ogranicza się do 


10 roku oddnją się prostytucji 


bław nocnych i zaludnia biednemi dzicómiq š 
puszezone baraki, wagony kolejowe, cegielnie 


żebrząc i rabując po olbrzymich, 


i deportuje je do śmiertelnych pustyń Sybiru, 
gdzie giną! 

Charakterystyczne jest nieludzkie zarządze- 
nie rządu sowieckiego, rozwiązujące wszelkie 
charytatywne ochrony i dzieła miłosierdzia 
osób prywatnych. Rząd sowiecki chce, aby 
było tak jak jest! 


Zła widowmi 


Demas$ośja pariujna w dzieć 
kryzysu SoOsSPOdALCZEŻO 


Wiadomo już powszechnie z śledztwa, że 
podsekretarze stanu : parlamentarzyści szereg 
mniejszych figur pobierali pieniądze od Ou- 
strica tytułem porady prawnej. 

Gdy w czerwcu 1926 kosztowne wysiłki 
Oustrica zostały nakoniec uwieńczone sukce- 
sem, przybył on pod ręką z Widalem — b. pod- 
sekretarzem stanu do domu, gdzie sprosił był 
gości na kolację i oświadczył z radością: „Na 
koniec minister skarbu dopuścił akcje na gieł- 
de!“ 

Na przyjęciach urządzanych przez panią 
Abel-Ferry, siostrę dyrektora banku Oustri- 
ca — Bergera, można było spotkać kilkanaście 
zaufanych osób z rozmaitych partyj i na róż- 
nych stanowiskach, które dziś występują jako 
świadkowie w procesie, lub jako oskarżyciele. 
Bywali tam oprócz Oustrica Leon Blum i i Paweł 
Boncour i socjalista Renaudel, który przesłu- 
chiwany w tej sprawie oświadczył, że pani 
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Staraniem Komitetu obchodu Imienin Mar 
szałka Piłsudskiego, wydano kilka miło- 
mów pocztówek, Odbitka powyższa przed 
stawia jedną z takich pocztówek. Jak już 
donosiła prasa, pocztówki te będa wysyłane 
przez ludrość zbiorowo lub pojedyńczo na 
Maderę do p. Marszałka w okresie od 1 
do 10 marca. 

OE TEMU"! TLE I KLA ZOT. KŁ OWW W O. | 


Wywiaas z Marszałkiem 
Diisudskim W piśmie 
brazwyłijsichna 
Wiclki dziennik brazylijski „Coroie da 
Manha“ zamieścił wywiad, udzielony korespon- 
dentowi tego pisma na Maderze przez Marszał 
ka Piłsudskiego. W wywiadzie tym Marszałek 
nie porusza zagadnień politycznych, omawia 
tylko sprawę emigracji polskiej do Brazylii. 
W zakończeniu wywiadu wskazuje Marszałek, 
że Polska żyje w spokoju i ładzie i że, zgodnie 
z wiekową tradycją, daleka jest od wszelkich 
ambicyj zaborczych. 
Korespondent uzupełnia wywiad informa- 
cjami o sytuacji gospodarczej Polski, których 
udzielił mu bawiący na Maderze kpt. Lepecki. ` 
Zamieszczując wywiad, dziennik podaje Jc- 
dnocześnie charakterystykę postaci Marszał- 
ka Piłsudskicgo, nazywając Go „polskim Na- 
poleonem '. 
i ai a SŘ PO 
Abcl-Fcrry była wdową po jego wielkim przy- 
jacielu i z tego tytułu brał udział w tych ze- 
braniach. 


Endechka ODOZYCJĘ bije „ich“ własmy chomomisia dr, Tautor 


Prasa opozycyjna, a zwłaszcza endccka, pod- 
dając z zasady krytyce wszystkie poczynania 
rządu w dziedzinie walki z przesileniem gospo- 
darczem, zwalcza też m. in. tezę polityki czyn- 
ników rządowych w kierunku t. zw. zamknię- 
cia nożyc pomiędzy rozpiętością cen przemy- 
słowych, a produktów rolnych, czyli tendencję 
wywołania naturalnej zniżki cen produkcji 
przemysłowej na rynku wewnętrznym. 

Ostatnio na łamach „IXurjera Poznańskie- 
go“ nmieszczono artykuł p. t. „Budżet pań- 
stwowy a nędza naszego życia gospodarczego", 
w którym tendencyjnie przedstawiono sytuację 
gospodarczą w krajn, posługując się np. takim 
urgumentem: 

„zastój w handlu spotęgowany został 
wmieszaniem się rządu w niewłaściwej for- 
mie do odbywającego się samoczynnie( ?) 
procesu zniżkowego cen. Nictylko bowiem 


konsumenci wstrzymują się z zakupami w | 


„nadziei na znaczną przez rząd spowodowaną 
zniżkę cen, ale i kupey np. włókienniczy 
ograniczają swe zlecenia „aż pan minister 
Pzvstor spowoduje obniżenie cen..." 

AV tym samym: jednak „J£urjerze Poznań- 

idm (nr. 54 z 21 lutego b. r.), na drugiej 
strónice, znany ekonomista i vrof. uniwersytetu 


poznańskiego dr. Ed. Taylor zamieścił drugi ar- 
tykuł p. t. „Środki zaradcze przeciw kryzyso- 
wi“ w którym rozważywszy objektywnie 
wszystkie dane obecnej sytuacji ckonomicznej 
w kraju, dochodzi do takiego wniosku: 


„Jeszcze większe znaczenie posiadałoby tu 
obniżenie cen produktów przemysłowych, po- 
trzebnych w gospodarstwie produkcyjnem i o- 
sobistem rolników. Zagadnienie kosztów ka- 
pitału mieści się przeważnio w zagadnieniu 
con produktów przemysłowych ‘fako główna 
pozycja kosztów przemysłu. W ten sposób do- 
chodzimy do zagadnienia nieproporcjonalnie 
wysokiego poziomu cen wyrobów przemysło- 
wych w stosunku do cen rolniczych. Zamknię- 
cie t. zw. nożyc, to jest obniżenie cen pro- 
duktów przemysłowych, wydaje się najracjo- 
nalniejszym sposobem wyjścia z obecnego kry- 
zysu, skoro podwyżka ccu płodów rolnych 
okazuje się na długi czas niemożliwa.* 


No więc? Czemuż hałasuje „Kurjer Poznań- 
ski“, czy „Słowo Pomorskie‘, gdy „ich“ eko- 


nomista, ich autorytet ekonomiczny, wypowia- 
da swe zdanie indentyczne z punktem widzc- 
nia rządu, czy Ministra Prystora, bo radzi 
również jako jedyne wyjście z sytuacji — 


„zamknięcie nożyc” w rozpiętości cen między 
produktami rolnymi i przemysłowymi. 

Że okres przejściowy procesu zniżkoweg: 
cen może wywołać pewien zastój chwilowy na 
rynku, to objaw zrozumiały, ale w grę wcho- 
dzi tu przecież terapja naszego życia ekono- 
micznego i jego kryzysu, zatem wskazane było- 
by raczej rzeczowe traktowanie tego objawu, 
a nie celowe wyzyskiwanie przejawów ,Samo- 
czynnego”, czy celowo przez rząd przyspicsza- 
nego procesu zniżkowego, na użytek wycieczek 
prasowych przeciw polityce rządu i argumento- 
wanie tanią demagogją w rodzaju utyskiwań 
na „nędzę naszego życia gospodarczego”. Po- 
równajcie stan przesilenia gospodarczego w 
Niemczech, przedstawcie sumiennie swym Czy- 
telnikom ostre objawy kryzysu w bogatej Wicl 
kiej Brytanji, której grozi deficyt budżetowy 
w wysokości całego budżetu rocznego naszego 
państwa, a wtedy nasza gospodarka finansowa 
okaże się w trochę innem świetle. Ale na to 
przecie nie pozwoli „rozum“ i sumienie ,ZuSa- 
dniczej opozycji“. Wtedy bowiem całe ruszto- 
wanie argumentów opozycyjnych przeciw rzą- 
dowi zawaliłoby się z trzaskiem. 

A na to nie da swego „placet“ przecież... 
partja 
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wtorek TORUN 
24. Kalendzrzyk rzym.-=kat. 
Poniedziałek Romany p. 


lutego 
mmay Wtorek Macieja 

= Stan wody w Wiśle z dn. 21. 2: Zawi: 
chost +1,67, Warszawa +1,24, Toruń +2.36, 
Fordon +2.70, Chełmno +1.46, Grudziądz 
+0.64, Korzeniewo +1.23. Piekło —0.16, Tczew 
—0.48, Einlage +1.80, Schiewenhorst +2,00. 

— Nocny dyżur aptek Do środy dnia 25 
lutego włącznie dyżuruje aptcka Radziecka ul. 
Szeroka. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Poniedziałek, 23 b. m. — Tcatr nieczynny. 


Wtorek, 24 b. m. o godz. 20 „Pani Ministro: 
wa. 
Repertuar kin: 
Palace: „Trójka”. 
Światowid, Prosta — „Pokusy Brodway'u'. 
Lux: „Messalina“. 
Corso: „Człowick bez nerwów“. 
Mars: „Za krew braci". 
Corso, ul. Prosta — „Człowiek o żelaznych 
nerwach“, 


Pod znakiem błośa 


(zamiast „Pokłosia niedzielnego"). 

Wczorajszą niedzielę. pierwszą wielkiego 
postu, trudno zaliczyć do dni przyjemnych i 
jasnych. Nie jest to wyłączną zasługą czy wis 
ną nieba (jak wiadomo, zawsze z nią się zgos 
dzić trzeba — więc się też godzę i wcale nie 
sarkam). Ale sarkam i sarkać będę * gromy 
rzucać chciałbym na tego innego winowajcę 
któremu zawdzięczamy i wczorajszą niedzielę 
zbrukaną i cały szereg zabłoconych dni pos 
przednich, które wstrętem przejmować musia» 
ły każdcgo, mimo że, jakgdyby na urągowi:» 
sko, dn: te były wyjątkowo pogodne i niebo 
uśmiechało się do miasta czystym błękitem, 
a Słońce raczyło nas przedsmakiem wiosny. 


Lecz cóż nam. przyziemnym istotom z błę | 


kitu nieba, kiedy nogi brodzić muszą w błos 
cie? 

Nie na niebie więc szukać nam trzeba wi: 
nowajcy. ale wśród nas, na dole. Znamy go 
wszyscy i dość gromów już padało pod jego 
adresem za błoto w naszem mieście. Lecz życz 
liwe rady, grzeczne słowa nie zdają się mieć 
wpływu na magistrat który jakgdyby się uparł 
i chciał dowieść, że oczyścić z błota ulice jest 
absolutną niemożliwością. Może pomogłoby 
coś. gdybv zastosowano zasadę: Oko za oko, 
ząb za ząb. a więc błoto za bloto? Gdyby tę 
szanowną instytucję zmieszać z błotem i zbu: 
dzić ze snu pociskami z błota? Może wówczas 
magistrat zabrałby się do oczyszczenia tej tos 
ruńskiej stajni Augjasza? 

Jak piękny i czysty mógłby być Toruń, 
nawet zima. dowodzi maleńki odcinek uliczs 
ny w Toruniu, utrzymany w wyjątkowej czys 
stości. tak iż zasługuje na chlubne wyróżnies 
nie. Jest to skrawek ulicy przed domem przy 
ul. Bydgoskiej obok Pom. Drukarni Rolniczej 
Panów z Magistratu odsyłamy w to miejsce, 
aby naocznie przekonali się, że czystość ulic 
to ostatecznie rzecz nic tak bardzo znowu 
trudna, ani niemożliwa. (w) 


Zwnżica cen miesa 

Co spOWOCOWZIO zwuyżke 

Tem za wieprzrowine ? 

Mimo ustalonych przez komisję cennikową 
cen maksymalnych na mięso, zanotowano w 
Toruniu w ostatnich dniach zwyżkę cen za 
mięso wieprzowe. Różnica wynosi 10—20 gro: 
szy na '/: kg. 

Zainterpelowaliśmy w tej sprawie Cech 
Rzeźnicki w Toruniu, którego przedstawiciel 
oświadczył nam, że zwyżkę cen wieprzowiny 
wywołała mała podaż i zwyżka cen na rynku 
bydła. 

Nie chcemy wchodzić w to, czy stanowisko 
rzeżników jest słuszne, przypuszczamy, że ko: 
misja cennikowa, która w najbliższych dniach 
odbędzie swe posiedzenie, zajmie się tą sprawą. 


l>eunżugma Gimnazium Zenskie- 
go zdobyla mistrzostwo 
w siasrkówec 


Pierwszy dzień rozgrywek o mistrzostwo 
sier sportowych Okręgowego Ośrodka Wycho: 
wania Fizycznego w Toruniu dał następujące 
wyniki: 

Siatkówka drużyn żeńskich: Szkoła zawodo: 
wa — Gimnazjum żeńskie 16:30; Gryf — Szk. 
Handlowa 25:28; Szkoła rand]. — Gimn. żeń: 
skie 2:30; Gimn. Żeńskie — Szk. Handl. 30:20. 

Mistrzostwo w siatkówce żeńskiej Okręgo:- 
wego Ośrodka na rok 193i zdobyła drużyna 
Gimnazjum Żeńskiecgo w następującym skie. 
dzie: Dobrowolska, Lcungrocnówna, niwsze 
czyńska, Herdegenóowna, Kowaiczykówna, Mie: 
lieka. 
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Morderstwo czy samohóśjsiwo — Fale Wisły pochionety 
tajczomiczą ofiarą 


Jeszcze nie przebrzmiały ccha bestjalskic: |] Z mroków nocy dochodziły przejmujące i prze | 


go morderstwa popełnionego na osobie Gó: | raźliwe wołania: 
reckiego na Kępie Wiesego, a już władze śled: — Ratunku! Na pomoc! Tonę! 
cze stanęły w obliczu nowej zagadki. Brak łodzi nie pozwolił policjantowi popły: 
Wypadek, który wydarzył sie w nocy z so: | MAĆ na ratunek. Zaalarmował natychmiast po: 
boty na niedzielę w niczwykle tajemniczych | gotowie ratunkowe straży pożarnej. 
okolicznościach na moście, poruszył szerokie FALE WISŁY POCHŁONĘŁY OFIARĘ. 
rzesze mieszkańców naszego miasta. Tymczasem tonący dopłynał do wysokości 
Energicznie prowadzone śledztwo przyczyni | Bramy Mostowej, wzywając stale pomocy. 
się niewatpliwie do wyjaśnienia mroków, jakie | Przybylc pogotowie starało się wszelkiemi 
otaczają dziwny ten-i zagadkowy wypadek. stojącemi do dyspozycji środkami, wyłowić ta: 
Miasto nasze obiegła w dniu wczorajszym | jemniczą postać tonącego. Niestety ofiara ta» 
wiadomość o tajemniczym wypadku zabójstwa | jemniczego wypadku właśnie w chwili przyjaz: 
względnie samobójstwa, którego widownią był | du pogotowia straciła widocznie przytomność. 
most kolejowy na Wiśle. Wedle relacyj na: Wołania o pomoc ustaly. Fale Wisły pochło= 


‘| szego sprawozdawcy, wypudek ten miał miej: nęły ofiañe tajemniczego zajścia na moście. 


TAJEMNICZE OSOBY. 
Z całą cnergją władze śledcze zabrały się 
natychmiast do pracy. W czasie przeprowa: 


sce w następujących okolicznościach. 


STRZAŁY NA MOŚCIE. 


Nieliczni przechodnie usłyszeli na moście | qzanych dochodzeń zdołano ustalić, że kilka | 


w sobotę około godz. 23:ciej cztery po sobie | picznanych osobników w chwili, gdy rozległy 

następujące strzały. W chwilę później słychać | się wołania o pomoc, a znajdujących się na 

było upadek ciała do Wisły. Ciszę wieczorną | moście, zbiegło w kierunku dworca Przedmic= 

przerwały rozpaczliwe wołania o pomoc. ście. Osobnicy ci, korzystając z osłony nocy, 
Zaalarmowany posterunek policji na wyci zbiegli niepoznani. 

cu Toruń:Miasto pobiegł nad brzeg Wisły. Dalsze śledztwo trwa. 


tez | Pi © chce być 
pasm najaftnalniej 
So informowany 
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Walne zebranie Koła Przyżjaciół 
| li arcersitwa 


Walne zebranie K. P. H. w Toruniu odbyło , domu, świecącego od dłuższego już czasu pust: 
się w ub. niedzielę o godz. 17:tej w auli gimnas | kami t. zw. „Łuku Cezara", nie odniosły żad: 
zjum żeńskiego. | nego skutku. W dalszym ciągu sprawozdania 

Zebranie zagaił w drugim terminie prezes i p. prezes stwierdził, że Zarząd żywo interesos 
K. P. H. p. płk. Liber, proponując na przewo: | wał się pracami drużyn harcerskich zarówno 
dniczącego p. inż. Bucha, na sekretarza p. Szy: | żeńskich jak i męskich i w miarę potrzeby 
dłowskiego. Propozycję zebrani przyjęli przez | udzielał im pomocy. 
aklamację. Sprawozdanie z działalności hufca żeńskie» 

Protokół odczytał p. Szydłowski a następ: | go składała komendantka drh. Luśniakówna, 
nie prezes złożył sprawozdanie z działalności | z działalności hufca męskiego drh. Kowalski. 
Zarządu. Komendant hufca w sprawozdaniu swem 

Jak wynika ze sprawozdania, Zarząd w | podaje dane cyfrowe z których wynika, że w 
myśl uchwały ostatniego zebrania walnego | samym Toruniu jest osiem drużyn męskich, 
zrobił/poważny krok naprzód w kierunku po: | w tem 2 gromady „wilcząt”. W roku ubie: 
łączenia istniejących na terenie Torunia dwóch | głym w obozach było 106 harcerzy. Najlepszą 
Kół Przyjaciół Harcerstwa, mianowicie w nie: | męską drużyną okazała się II drużyna żeglar: 
długim czasie nastąpi sfuzjowanie obydwóch į ska, okazując Się najruchliwszą na terenie 
kół. hufca. 

Drugą bardzo ważną sprawę jaką Zarząd Zarówno komendant hufca jak i komen: 
starał się załatwić, to sprawa lokali (świetlic) | dantka narzekali na brak instruktorów, brak 
dla drużyn żeńskich. Z przykrością Zarząd | bibljotek, lokali, przyborów sportowych i t. p. 
stwierdził, że wszystkie poczynania w Magi: Wkońcu wybrano zarząd w składzie zes 
stracie m. Torunia w celu uzyskania na ten cel | szłorocznym. 
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Z miasto Krzyża. Na porządku dziennym m, i. spra: 
— „Polskie zagadnienia kolonjalne". We wozdanie z działalności zarządu, kasowe i ko: 
wtorek, dnia 24 b. m. o godz. 18 wygłosi w sa: | Misji rewizyjnej, Uchwalenie programu prac i 
li oficerskiego kasyna garnizonowego przy ul. | preliminarza budżetowego na L 1931; wybór 
Żeglarskiej p. Łupa odczyt p. t. „Polskie zaga: delegatów na walne zgromadzenie Okręgu. Ze 
dnienia kolonjalne". Wstęp bezpłatny. względu na doniosłość obrad uprasza sią |m 
h klad ) tecki członków o liczne przybycie. O ileby w ozna: 
14 Powszec DE r wykady ERR ki (czonym terminie nie zebrała się potrzebna do 
Prof. Uniw. Poznańskiego dr. azimierz _y*| powzięcia uchwał ilość członków, następne po: 
mieniecki wygłosi w czwartek, dnia 26 lutego | siedzenie odbędzie się o godz. 17,30 bez wzglę: 
w Toruniu odczyt p. t. „O stałości granicy | qu na ilość obecnych członków. 
polsko: niemieckiej na Pomorzu na tle sto: PZ deki a hadówli NEK sobaćć 
Si. akad ery Sell ajdZi im. pas około godz. 14 na ul. Piekary u wylotu ul. Ko: 
dikał odkoAZiZNi c Aten daroia 50 | pernika zderzył się samochód pogotowia ra» 
sę A (ga wn e Se ko A iS W tunkowego szpitala miejskiego z samochodem 
ati y A Ę ; | PM. 50434. Wskutek zderzenia samochody zo: 
| 


pomwinien 


odnowić przedpłatę 
na miesiac margect 


skowychi niższych storni 20 -Broszy, stały poważnie uszkodzone. Ofiar w ludziach 
— Tow. Śpiewu „Lutnia“ w Toruniu. Lekcje | nie było. Kto ponosi winę wypadku, nie zdo: 
chóru mieszanego we wtorek, dn. 24 b. m. o! łano dotychczas ustalić. 
godz. 8,15 wiecz. w lokalu „Lutni“ (Dwór Ar. | — Wymiary kartek pocztowych. Wymiary 
tusa). Ponieważ ćwiczymy pieśni na koncert, glą kartek pocztowych prywatnego nakładu. 
uprasza się o liczne i punktualne przybywanie | urzędowo przez Min. Poczt i Telegrafów usta: 
na lekcje. Zarząd. 
— Walne zgromadzenie oddziału toruń: | 
skiego Polskiego Czerwonego Krzyża. Dnia I 
marca br. o godzinie 17:ej w sali posiedzeń | lub mniejszych traktowane będą przez urzędy 
Rady Miejskiej m. Torunia (Stary Rynek, Ma- i pocztowe jako listy, co w praktyce polegać hc: 
cistrat) odbędzie się walne zgromadzenie od: | dzie na pobieraniu od odbiorców dopłaty pos 
dzialu toruńskiego Polskiego Czerwonego j dwójnei 


szerokości; wymiary najmniejsze 10 cm. dług. 
i 7 cm. szer. Kartki o wymiarach większych 


OMOC..! Tone...! Z dnia 


lone, wynosić mogą 15 cm. długości i 10,5 cm. | 


MARZENIA O MADERZE. 


(Podsłuchane w tramwaju) 


— Tatusiu, a czy Madera to państwo? 
— Nie, to wyspa należąca do Portugalft. 

— A czy to daleko od Polski? 

— No, koleją to byś jechał parę dobrych 
godzin, trzebaby ze dwa dni na to poświęcić, 
a polem jeszcze okrętem... 

— 4A czy Pan Marszałek będzie to czytał? 

— Nie wiem, bo jak dostanie perę miijoe 
nów fakich kart, to nie zdąży wszystkich przes 
czytać. 

— Ale -poczta doręczy mu napewno 
prawda? 

— Z pewnością, wszystko doręczy... 

Caly tramwaj patrzy z uśmiechem ne mło 
dego chłopca, zadającego te pytania swemu 
ojcu. Spoglądam i ja w jego stronę i poznaję 
w ojcu swego znajomego p. K. 

— Co to synek pański wybiera się na Mae 
derę — pytam. 

— Nie, ale wszyscy chłopcy mówia teraz 
w szkole o tej karcie, którą wyszla na imien!: 
ny Marszałka Piłsudskiego ze svym podpisem. 
Wszyscy marzą o przesłaniu mu swych ży: 
czeń. Nie mogą się doczekać, kiedy karty bę 
dą już do nabycia. 

Pasażerowie w tramwaju uśmiechają się do 
małego chłopca z dwoma paskami srebrnymi 
na studenckiej czepeczce. 

Tylko jakiś wąsal rusza groźnie wąsiskamł 
i robi nasrożonego marsa. No nic dziwnego, 
to przecież jakiś zaprzysiężony endek ze „Słor 
wem Pomorskiem" w ręku, ten napewno nie 
wyśle życzeń na Maderę... 


Z życia toruńskiego 
oddzialu 
Związku Techników R. P. 


W ubiegłą niedzielę w sali książęcej Dworu 
Artusa odbyło się walne zebranie toruńskiego 
oddziału Związku Techników R. P. 

Obrady, w których udział brał przedstawi: 
ciel „Dnia Pomorskiego" p. red. Danielewski, 
zagaił prezes p. Radomicki. Po odczytaniu 
przez p. Wilka protokółu z ostatniego walnego 
zebrania przystąpiono do wyboru marszałka. 
Marszałkiem wybrano p. Jędrzejczaka, na so. 
kretarza poproszono p. Płockiego. 

Obszerne sprawozdanie ze zjazdu delegas 
tów, który odbył się w grudniu ub. roku w 
Warszawie, zdał prezes p. Radomicki. Na 
zjeździe tym delegaci z Torunia stawili wnio- 
sek o ponowne utworzenie Państw. Szkoły Bu 
downiczej w Toruniu, oraz drugi wniosek w 
sprawie postawienia szkół technicznych w Poł: 
sce na poziomie takich szkół na zachodzie. 


Zkolei prezes p. Radomicki dał ogólny pos 
gląd na całokształt działalności zarządu w ros 
ku ubiegłym. Sprawozdanie kasowe zdał p. 
Ernest, sprawozdanie sekcji Izby Inżynierskiej 
p. Ruszkiewiez. 


Po krótkiem sprawozdaniu członka Komisjł 
rewizyjnej p. Ernesta, uchwalono ustępujące: 
mu zarządowi absolutorjum. 


Nowy zarząd wybrano w następującym 
składzie: p. Radomicki — prezes, p. Ruszkie: 
wicz — wiceprezes, p. Wilk — sekretarz, p. 
Zieleniewski — zast. sekr., p. Ernest — skarb» 
nik. W skład komisji rewizyjnej weszli pp. 
Jędrzejczak, Mądry i Płocki. Do Komisji 
oświatowospropagandowej weszli pp. Ruszkie: 
wicz, Radomicki Stefan i Kornyszcze. 

Po przyjęciu budżetu na rok 1931-32 i omó: 
wieniu szeregu spraw natury wewnętrznej, 
marszałek zebrania p. Jędrzejczak obrady 8o0l- 
wował. 


Baczność samodzielni 
rzemieślnicw 


Walne zebranie Towarzystwa Samodziele 
nych Rzemieślników w Toruniu odbędzie sie 
we wtorek, dnia 24 lutego 1931 r. o godz. 7,30 
wieczorem w lokalu „Gospoda” przy ul. Su: 
kienniczej. 

O ile nie przybędzie odpowiednia ilość człoń 
ków, pół godziny później odbędzie się drugie 
zebranie, którego uchwały będą prawomocne 
bez względu na ilość obecnych. Zarząd 


Ruch służbowy 

w sądownictwie pomorskem 

„Monitor Polski" nr. 40 podaje ruch służ: 
bowy w Ministerstwie Sprawiedliwości. Na 
terenie Województwa Pomorskiego mianowani 
zostali asesor S. O. w okręgu Sądu Apelacyj: 
nego w Toruniu Paweł Barański, sędzia Sądu 
Grodzkiego w Kartuzach w okręgu Sądu Okr. 
w Starogardzie; asesor Leon Marjan Gayda, 


sędzią Sądu Grodzkiego w Czersku w okręgu 
| Sądu Okr. w Chojnicach; sędzia sądu Grodz: 
kiego w Toruniu Zdzisław Wojciech Piskorski, 
sędzią Sadu Okr. w Toruniu; sędzia Sądu Pos 
wiatowego w Tczewie Władysław Kiedrowski 
sędzią Sądu Okr, w Starogardzie. 


— - wa O ae 7 


Pierwszy Pomorzanin 
dolciorecm teologji 
ma smiwersypłęcie w Warszawie 


Na wydziale teologji katolickiej 
uniwersytetu w Warszawie, odbyła 
się w ub. tygodniu promocja na dokto 
ra teologji ks. A. Liedtkego, pierwsze: 
go pomorzanina, który na uniwersyte= 
cie warszawskim uzyskał tytuł dokto- 
ra teologji. 


Znaczna zniżka cen drzewa 
w asach państwowiych 
na Pomorzu 

Zniżka cen na Pomorzu zatacza 
coraz szersze kręgi. Ostatnio dyrek- 
eja lasów państwowych w Toruniu 
obniżyla ceny drzewa o 30% w Sto: 
sunku do cen z roku ubiegłego. 


Chelimne 


Dyżury nocne od 21 bm. do 28 bm. 1) les 
karz Dr. Altendorf — 22 Stycznia. 2) apteka 
Radziecka. 


Co graja w kinach? 

Kino Halka: Ostatni raz w poniedziałek — 
-Tarzan — Władca dżungli”. 

Apollo: w poniedziałek o godz. 8,30 wiecz. 
Fln seksualny: „Walka ze skutkami prosty» 
tucji'. Wyłącznie dla mężczyzn od 18 lat. — 
Film ten poprzedzi odczyt dr. med. Marty 
Grabowskiej. 

— Osobiste. W ubiegły wtorek obchodził 
złote gody małżeńskie znany obywatel cheł» 
miński p. Orlikowski. 

— Konferencja w sprawie zniżki cen odbyła 
Się w czwartek o godz. 6 w Starostwie pod 
przewodnictwem p. star. Ossowskiego. — Na 
konferencji tej p. starosta wygłosił referat, — 
który zobrazował wyniki dążności do zniżenia 
sen w zakresie całokształtu życia gospodar: 
czego. 

— Dalsze ofiary na rzecz bezrobotnych m. 
Chełmna: Korpus Kadetów nr. 2 — 1000 zł, 
Hempel Janina, Jasiński Bron., Musioł M.. 
Smolińska K., Wardziński Bol. po 10 zł. mies. 
Zblewski Franc., Szrubka Tomasz. Grochocki 
Ant., Szweck, Andrzejewski po 5 zł. miesięcz. 
Steffen Helena, Łaszewski Zdz., Dziekan L. 
po 2 zł. mies. Kowalczykowa, Czarnecki po 
2.50 zł. mies. Szrubka Edm. 5 zł. (jednoraz.) 
Winiarska 10 zł. Szarafińska 1 zł. mies. Jeszke 
Ant., Misch AL po 10 zł. Patryka 5 zł. 
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przemysłowcy 


SZRajCArSCy w Gdyni 


O i SENPAI 


W Polsce bawiła przez kilka dni wycieczka przemysłowców szwajcarskich, która 
zwiedziła wszystkie ośrodk! przemysłowe naszego kraju. Zdjęcie nasze przedstawia 
uczestników wycieczki przed magazynami łuszczarni ryżu w Gdyni. 


W trosce © swe warszłałyu pracy 


radza rolnicy pow. cho'nickieśo 


Dnia 18. bm. odbyło się w Chojnicach ze» 
branie prezesów i członków zarządów Kółek 
rolniczych, na które przybyli również pp. sta: 
rosta, naczelnik Urzędu skarbowego, przedsta 
wiciele Zw. Ziemian i Komisarz Kasy Chorych 


Zebranie zagaił p. prezes pow. PTR. Głów= 
czewski, który przedstawił zebranym obecne 
położenie gospodarcze, oraz podał do wiado= 
mości poczynione starania przez PTR. celem 
ulżenia doli rolnikom. Następnie poruszono 
sprawę podatków, co wywołało bardzo ożywio 
ną dyskusję. W kwestji tej przemawiał nacz. 
Urzędu Skarbowego, obiecując w miarę moż: 
ności iść na rękę rolnikom. Uzgodniono, iż 
w celu sprawiedliwego wymiaru podatku do- 
chodowego wybrani będą w każdej gminie 
rzeczoznawcy, którzy wraz z sołtysem dawać 
będą opinję o poszczególnym płatniku. 


Co do świadczeń socjalnych obecny Komi» 
sarz Kasy Chorych daje szczegółowy obraz 
panujących stosunków w tej instytucji, przys 


Kkspiozia w Szkole powszechnej 
w Solcu Kujawskim 


Nauczyciel £ kilku uczniów doznało silnucih powarzeń 


Onegdaj szkoła powszechna w Sol- 
cu Kujawskim była widownią eksplo- 
zji gazu, która pociągnęła za sobą fa: 
talne skutki. W czasie doświadczeń 
fizycznych z gazem piorunującym na: 
stąpił wybuch, spowodowany  nieos 
strożnością nauczyciela fizyki n. Jas 
skólskiego, który odniósł bardzo po- 
ważne okaleczenia. Jednocześnie ofia 
rą eksplozji padło kilkunastu uczniów 
którzy doznali silnych poparzeń. — 
Wszystkie szyby w klasie wvleciały. 

Podając ten fakt do publicznej 
wiadomości, zapytujemy czynniki 
kompetentne. czy programem naukos 
wym, przewidzianym dla dziecj w 
wieku do lat 10 objete sa również do- 
świadczenia z gazami piorunujacemi, 
którvch wytrawni chemicv imajaą sie 
z najwieksza ostrożnościa į to w spe: 
zialnie na ten cel urzadzonych labo- 
ratorjach uniwersvteckich. 

Mamy wrażenie, jż tvlko nadzwy: 
czajne zamiłowanie do b»dań chemi: 
cznych skłoniło nauczyciela  Jaskól: 
skiego do obarczenia dzieciaków tą 
niebezpieczną „nadprogramowością . 
Naszem zdaniem szkoła powszechna 
ma zupelnie inne zadania ; cele. 

Soleckie rvzykanctwo nie byłoby 
pełne, gdvbv równocześnie w parze z 
wyżej nodanvm wypadkiem nie przy: 
| 0 OO T Wi 
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'— Włamanie w majątku ministra Janty: | 


Połczyńskiego. Onegdaj w nocy nieznani na- 
azie sprawcy wiamali się do kancelarji mająt: 
ku min. Janta:Połczyńskiego w Wysokiej I roz: 
pruli podręczną kasetkę, gdzie spodziewali s:q 
znaleźć pieniadze przygotowane na wyplate 
Żawiedli się iednak srodze, gdvż było tam za 
ledwie trochę drobnych cała zaś gotówka scho 
wane była gdzieindziej. Jest to w tym miest:, 
cu już drugie włamanie do majątku min. Jant: 


| 
| 
| 
| 


Połczyńskiczo, przyczem poprzednio skradzio: . 


no mu dubeltówkę i różne drobiazgi 


toczyć „wycieczki“ jednej z klas 
szkolnych w dniu 19 bm. na druga 
stronę Wisły po lodzie dość niepew: 
nym, bo właśnie w dniu odwilży, —- 
Nauczyciel ryzykuje jednak życie jez 
dnego dzieciaka. wysyła go na próbe 
na około 10 kroków naprzód przed 
siebie i o dziwo, — sztuka udaje się, 
cała klasa po godzinnym pochodzie 
znajduje się na drugim brzegu Wisły! 

Co za wyczyn j ĉo za podziwu go: 
dna odwaga! 

Sprawą tą winny się zajać czynni: 
ki kompetentne. 


PRZEZE 


Wieczory icalraine 


Teatr Mejski w Toruniu. 
„Pani Ministrowa“, krotochwila w 3:ch aktach 
A. Grzymały:Siedleckiego. Reżyserja J.. Corno: 
bisa. Dekoracje inż. W. Małkowskiego. 


T a D m 


rzekając rolnikom poparcie. Pow. prezes PTR 
podaje do wiadomości, 1ż od 1 4. świadczenia 
socjalne zostaną obniżone, jak również i *%/0/0 
za zwłokę. W dyskusji zabierali głos pp. Kro» 
pidłowski, Pruszak, ks. senator Szulc, Słomiń» 
ski, Czarnowski, Husarek, Łącki 1 wielu innych 

W dalszym toku obrad uchwalono szercg 
rezolucji jak: zniżki cen za drewno opałowe, 
zniżen:a taryf za przewóz nawozów sztucz: 
nych i węgla, usprawnienia działalności komis 
sji odwoławczych od reklamacji podatkowych 
obniżenia świadczeń na rzecz Kas Chorych i 
Urzędu Ubezpieczeń itp. 

Obecny na zebraniu starosta p. dr. Zale» 
ski wygłosił obszerny referat w którym przed 
stawił zebranym poczynania rządu w kicrun=: 
ku załagodzenia kryzysu gospodarczego, oraz 
nawoływał rolników do solidarnej pracy i nie 
zaniedbywania swych warsztatów. “Omówił 
akcję podjętą przez siebie w celu osiągania 
przez rolników właściwych cen za trzodę chle 
wną, która to akcja dała już realne rezultaty. 

W wolnych głosach poruszono szereg aks 
tualnych spraw, żywo obchodzących ogół rols 
n'ków, jak cen za nawozy sztuczne, produkta 
rolne, powołania do życia zbiornic jaj itp. 

Między innemi uchwalono również jednos 


'głośnie, by w tut. powiecie utrzymano nadal 


R 


instruktorat rolny. 

Należy stwierdzić, iż zebranie było bardzo 
ożywione. a zainteresowanie sprawami gospo? 
darczem: bardzo duże. Spodziewać się trzeba 
iż uchwalone przez zebranych rezolucje. znaj: 
dą należny oddźwięk u czynników miarodajs 
nych. 
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Z ruchu sirzeleckieśo 

— Koło Przyjaciół Zw. Strzel. w Pelplinie 
W ub. tygodniu odbyło się liczne zebranie os 
bywateli miasta Pelplina, na którom po wysłue 
chaniu przemówienia p. starosty Stachowskiee 
go i referentów Pow. Komitetu PW. i WF. pp. 
kpt. Wińskiego i Sielańskiego i po dłuższej 
dyskusji przystąpiono do założenia Koła Przye 
jaciół Zw. Strzeleckiego w skład którego wee 
szli pp. Boehnke, Dereszkiewicz, Fijałkowski, 
Dr. Fitzek, Henig, Haase. Kisicki, Mocydlarz 
Nadolny, Dr. Połomski, Pionłek, Pipke, Pros 
nobis, Pruszak, Rcich, Radziwiłł Reiski, Szpych 
Śliżewski, Zawadzki i Zuber. 

W skład Koła Przyjaciół Zw. Strzel. weszłł 
najpoważniejsi obywatele miasta Pelplina. — 
Świadczy to o zrozumieniu miejscowego spos 
łeczeństwa dla idei nad wychowaniem żołnies 
rza i obywatela w duchu zwiększenia sił obrom 
ności Rzplitej przez tworzenie karnych i wye 
ćwiczonych oddziałów Zw. Strzeleckiego. — 
Tczew, Pelplin i cały powiat tczewski są pod 
tym względem przykładem dla innych powie 
tów Pomorza. 

— O upaństwowienie Zw. Strzeleckiego. — 
W Łodzi odbył się zjazd nauczycielstwa szkół 
powszechnych z całego powiatu łódzkiego. == 
Na zjeździe tym uchwalono rezolucję w spra 
wio upaństwowienia Związku Strzeleckiego. = 
Wychodząc z założenia. że jedyną bezpartyje 
ną organizacją przysposobienia wojskowego 
na terenie Polski jest Związek Strzelecki, = 
który pracuje nietylko nad wychowaniem © 
bywatelskiem młodzieży i przygotowuje ją de 
obrony ojczyzny na wypadek wojny — nawe 
czycielstwo szkół powszechnych domaga s'ę 36 
wzgledu na wzrastające zbrojenia i propayans 
dę rewizjonistyczną, aby czynniki miarodaje 
ne upaństwowiły Związek Strzelecki. W każ: 
dej wsi należy ze Związku Strzeleckiego uczys 
uić przygotowawczą szkołę przymusową dłła 
młodzieży od lat 15 do 20. której program 
nauczania obejmie nietylko ćw czenia, wchos 
Jzące w zak:cs przysposobienia wojskowego. 
lecz również ćwiczenia umysłowe. 

Z życia Zw. Strzeleckiego — Zimne 
Wody. Praca strzelecka na Zimnnych Wodach 

w ostatnich miesiącach bardzo się wzmogła 

pod każdym względem, a to dzięki obecnie 

posiadanej świetlicy. która przyczyniła się do% 
uzupełnienia wszystkich braków organizacyje 
nych, na które oddział cierpiał od początku 

swego istnienia. Z chwilą, gdy tutejsze naw 
czycielstwo zgłosiło swój akces do pracy w 
Strzelcu i objęło kierownictwo wychowania, 
obywatelskiego, które w życiu strzeleckie 
odgrywa dominującą rolę, Oddział zaczął stę 
rozwijać. Zw. Strzelecki rozwija się pod każ: 
dym względem ozego jest dowodem zorganis 
zowanie obok oddziału męskiego — oddziału 

żeńskiego Strzelca w dniu 11 stycznia br. — 
Oddział liczy do 20 strzelczyń. Prezeską ode 
działu została wybrana p. Małgorzata Pawa. 
łowska, sekretarką Marja Haniszówna, skarba 

czką Franciszka Owczarkówna. Do oraa 
wanła żeńskiego oddziału przyczynili się pre» 
zes oddz. męskiego p. Lemański. sekretarz p, 
Andrzejewski i p. Blachnierek. którzy na zee 
braniu organizacyjnem wygłosili krótkie rełe: 


— Posiedzenie Sejmiku Powiatowego. Dn. _raty o Zw. Strzeleckim. zjednując sobie w 
25 bm. w środę o godz. 10 w gmachu starostwa j ten sposób obccne członkinie oddz. żeńskiego. 


odbędzie się posiodzenie Sejmiku powiatowe: 
go. Na porządku dziennym obrad znajduje się 
budżet na rok 1931:32. 


i 


Nowemu oddziałowi Strzel. żeńskiemu, — 


i 
| który z kolei jest 3, życzymy owocnych wye 
| ników pracy. 
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że się stać niezłym teatrem, a dla p. Grzymały | pełnych przesady, zagrała rolę pani Ministro: 


nielicznym z tytułów do zajęcia jakiegoko!: 
wiek choćby stanowiska w polskiej współczes: 


"nej twórczości dramatycznej. 


Treść krotochwili, opartej o zbieżności i 
sprzeczności interesów państwowych z intere: 
sami jednostek i grup daje aktorowi szerokie 


Już to demokracja mało ma estymy i sza: | pole do rozsypania licznych krytycznych spo: 


sunku dla form rządzenia przez nią samą stwo: 
rzonych! Żaden chyba suweren nie był trakto- 
wany tak kąśliwie, z takiem wprost lekcewa: 


strzeżeń na temat, jak się robia w republikach 
rządy, do szeregu dowcipów i paradoksów, do 
odsłonięcia rąbka zasłony, kryjacej przed sze= 


żeniem, jak suweren demokratyczny. Nieje: | rokim ogółem misterja zdobywania i tracenia 


den już satyryk strzępił sobie język i pióro o 
demokratyczne dostojności, dla niejednego pi: 
sarz2 fars czy komedyj rządy demokracji i ku: 
lisy republikańskiej machiny państwowej stały 
się źródłem natchnienia. 

Nic przeto dziwnego, że popularny dostaw» 


noszedł po temat do tego dostępnego dla 
wszystkich Źródła. Trzeba jednak przyznać, 
że tym razem udało mu się sklecić niezłą zu: 
pełnie krotochwilę, w miarę dowcipną, w mia: 
rę zabawna, zaprawioną sosem drastycznych 
'bserwacyj, a co najważniejsze — zwartą w 
Daudowie, jednolitą w wątku akcji, słowe:n 

©'zną 1 zajmującą. Jeśli pominać niepotrze»b 
c dłużyzny w akcie l:szym i Il-gim, zresztu 
ueliczne, jeśli dać mocniejszy impuls ołówko 
wi reżysera, który śmiało w każdej z odsłun 
może pokresślić niepotrzcbne i niezwiązane 


„akcją partie dialogu, „Pani Ministrowa" mo: ' 


władzy. Warto to zobaczyć, tem bardziej, że 
Teatr Toruński był w formie i pokazał się nam 
z najlepszej strony. 

Zatrjumfował na całej linji p. Cornobis. 
Jako reżyser dał pokaz, jak nałeży podobne do 
„Pani Ministrowej'* krotochwile wystawić, ja: 


ca fars i farsideł naszych teatrów, p. Grzymała, | kic nadać im tempo, jak wartkością djalogu 


pokryć płycizny i braki psychologiczne. Tem: 
po akcji oszołomiło widza, nie pozwoliło mu 
się zastanawiać, kazało śmiać się z głupstw i 
łamańców, nie dopuszczało do chwil reflsksyj. 
Dobrze. że tak te krotochwilę zrobiono. Jako 
wykonawca roli właściciela fabryki i machera 
'rzemysłowego był p. Cornobis na wysokości 
zadania. Lekko podkreślona groteskowość 
"ostaci Bodzentera była na miejscu, przez nią 
vskiwało się na rzeczywistości postaci i pła: 
uyce. 

P. Makarczykówna, z wyjatkiem poczatko: 


wych sccn nierotrzebnie przeszarźowanych i 


wej ciekawie, swobodnie, z miłym wdziękiem 
niezcpsutej życiem miasta wieśniaczki. Była w 
niej chytrość i przemyślność naszego ludu, by: 
ła pewna szlachetność i dostojeństwo posia: 
daczki i gospodyni. Jeśli duża doza nieprawdy 
psychologicznej i obyczajowej mogła widza 
uderzać, nie było to winą artystki, lecz autora, 
rola bowiem Agnieszki była zrobiona zupeł: 
nie dobrze, pomijając oczywiście wskazany już 
wyżej zbędny brak dyskretności w poczatko: 
wych scenach. 

Na uwagę w drobnym epizodzie zasłużył 
p. Tatarkiewicz, wręcz znakomity jako dele 
gat Fraternji na kongresie międzynarodowym. 
Powinno się zapamietać na przyszłość rodzaj 
uzdolnienia p. Tatarkiewicza i zużywać go we 
właściwym mu charakterystycznym zakresie. 

Pp. Rozmarynowski, Lenczewski (nienajle: 
piej usposobiony), Dębowicz, Brodzikowski 
i Jejde, dostroili się do całości dość dobrze; 
p. Zarembina była doskonałą sekretarką w pre 
zydjum: p. Gliński sympatycznie reprezento? 
wał godność sekretarza prezydjum Rady Mi: 
nistrów; p. Dytrych niepotrzebnie zatracał gra 
nice między teatrem a cyrkiem. 

Koniecznie trzeba usunąć niefortunnego pa2 
jacowatego „Króla wysp wiecznej szczęśliwoś. 
ści“. 

Oprawa sztuki poprawna zręozna. S 

Premjere powitano gorąco, przepełniony > 


teutr aż huczał od oklasków, 
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bodśórz 


— Z życia politycznego. W ub. sobotę w 
Hotelu Centralnym odbyło się walne zebranie 
koła podgórskiego BBWR. Obrady zagaił p. 
Szeczmański, witając licznie zgromadzonych 
członków. Następnie pp. Piątek, Szpica i 
Deutsch przedstawili wyniki prac rządowych 
w Sejmie i Senacie, poczem p. Trocha wygło: 
sił okolicznościowy referat, poczem na mar: 
szałka powołano najstarszego wiekiem p. Tyl- 
mana, który na sekretarzy powołał pp. B. Schul 
za i Cz. Deutscha. Sprawozdania z prac zarzą; 
du wygłosił pp. Szeczmański, B. Schulz i Pią: 
tek. Ogółem odbyło się 13 zcbrań ścisłych. 
Dotychczasowe prace skupiały się około przes 
prowadzenia dwóch wyborów miejskich oraz 
wyborów do Sejmu i Senatu. W czasie wybo- 
rów do Sejmu lista BBWR. uzyskała w Pod» 
górzu największą ilość głosów. Jest to naj: 
lepszym dowodem, że koło podgórskie pracuje 
wytrwale i coraz więcej członków jednoczy 
pod swym sztandarem. W dyskusji nad spra» 
wozdaniem zabierali głos pp.: Dylski, Dąbrows 
ski, Schulz, Szpica i Kobenza, poczem jedno: 
głośnie udzielono ustępującemu zarządowi ab: 
solutorjum. Nowy zarząd ukonstytuował się 
następująco: prezes p. Szpica, wiceprezes p. 
Szeczmański, sekretarz p. Schulz, skarbnik p. 
Piątek, ref. ośw. p. St. Wiśniewski, ławnicy 
pp. Kokoszewski i Fr. Kowalski. W skład 
Komisji rewizyjnej wybrano pp.: Cz. Deutscha, 
Ławniczaka i Ogłosa. Bardzo ożywioną dy: 
skusję wywołała sprawa radnego miejskiego 
Władysława Kowalskiego. Wobec jego wysta» 
pienia niegodnego członka BBWR. na przed: 
oatatniem posiedzeniu Rady miejskiej uchwa: 
lono Kowalskiemu votum nieufności i posta: 
aowiono domagać się od niego złożenia man: 
datu. W końcu zebrania uchwalona w dniu 
19 marca urządzić uroczystą akademję ku czci 
Marszałka Piłsudskiego. 


KŃOŚCIErZUMa 


— Włamanie na stację kolejową. W nocy 
ne 20 b. m. włamali się nieznani sprawcy za 
pomocą podrobionych kluczy do budynku sta: 
cyjnego na stacji kolejowej w Niguciu (pow. 
kościerski), skąd po wyłamaniu szuflad skradli 
S biletów kolej. kl. III. do Bydgoszczy, torbę 
skórzaną do pieniędzy, 5 pieczęci urzędowych, 
w tem: l] z napisem P. K. P. stacja Niguć, 
1 z napisem Niguć, 1 z napisem Ekspedycja 
Towarowa Niguć, 1 z napisem ważono i 1 pies 
częć okrągłą z napisem P. K. P. Niguć, 2 rarn» 
ki blaszane do biletów miesięcznych Nr. Nr. 
15851 i 16852 oraz 7 kluczy stacyjnych. Skra: 
dzione przedmioty przedstawiają wartość 
około 80 zł. Pozatem sprawcy skradli na szko 
dę zawiadowcy stacji Modrzejewskiego 1 ros 
wer Nr. fabr. 381078 marki Niffa, wartości 
akoło 280 zł. Dochodzenia w toku. 


Wąbrzeźne 
Z powialowesśo K 
p Floty Narohowcł "7 

Dnia 20 bm. odbyło się na sali Sejmiku Po: 
wiatowego w Wąbrzeźnie zcbranie przedstawi» 
cieli społeczeństwa zwołane przez p. Starostę 
Sucheckiego celem wybrania Powiatowego Ko: 
mitetu Floty Narodowej i omówienia planu 
pracy na rok przyszly. Na zebranie przybyło 
30 osób. Zebranie zagaił o godz. 11,15 zastęp: 
ca starosty powiatowego p. referendarz Cwina 
rowicz. Po dyskusji przystąpiono do wyboru 
<złonków Wydz. Wyk. Pow. Kom. Fl. Na: 
Na przewodniczącego wybrano p. ref. Cwinas 
rowicza na zastępoę przewodn. p. insp. szkol. 
Matuszkicwicza, na sekr. p. Stanisławskiego; 
ne skarbnika dyr. p. Ledwóchowskiego; na re» 
ferenta propagandowego p. Alfonsa Szczukę, 
ced. „Gł Wąbrzeskiego” na ref. organizacyj» 
nego p. por. Kuliszewskicgo Pow. Komendan: 
ta PW. i WF. a na kontrolera Kół p. Nałęcza. 
Do komisji rewizyjnej weszli pp. ks. Dr. Łe- 
gowski p. dr. Ostrowski i p. Retz, nacz. urzędu 
poczt. w Wąbrzeźnie na zastępców pp. Dr. Ja» 
niszewski i Grzywacz nacz. urzędu skarbowes 
ao. 

— Zebranie Sejmiku powiatowego. Dnia 16 
bm. odbyło się zebranie Sejmiku Powistowes 
go celem załatwienia całego szeregu spraw — 
oraz uchwalenia budżetu na rok 1931:32. Zc» 
branie zagaił o godz. 10 p. Starosta Suchecki 
Po załatwieniu spraw pozabudżetowych % po 
dłuższej dyskusji nad budżetem, uchwalono 
budżet na rok 1931:32 w dochodach i rozchos» 
dach w sumie 934.955 zł. Na oświatę poza: 
szkolną uchwalono 3000 zł. a na PW. i WE. 
15000 złotych. Obccnych było 24 członków. 
Dyszusja z małymi wyjątkami była rzeczowa, 
O godz. 17 obrady zakończono i p. Starosta 
posiedzenie zamknął. 

— Napad bandytów. Dnia 20 bm. zgłosiła 
Witkowska Walerja zum. w Królewskiej Nos 
wejwsi, źe dnia 19 bm. ozoło godz. 20 4:ch 
zamaskowanych osobników napadło na jej 
domestwo. Bliższe szczegóły napadu są naraz 
zie nieznanc. Dochodenia w toku. 
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GRU 


ZIADZ 


Z koła Przyjaciół Związku 


Onesdaj odbyło się posiedzenie 
zarządu nowoutworzonego Koła Przy: 
jaciół Zw. Strzeleckiego w OGrudzią: 
dzu, na którem członkowie podzielili 
pomiędzy sobą funkcje zarządu. Pre- 
zesem Koła został p. gen. Rachmi- 
struk, wiceprezesem p. prezes Strze= 
szewski, sekretarzem p. nacz. Wielo= 
wiejski, skarbnikiem p. star. grodzki 
Montwiłł, szefem sekcji propagandy 
p. przew. Kossjor, szefem sekcji ma: 
terjalnej p. A. Korzeniewski, pp. star. 
powiat. Niepokulczycki i p. pułk. Sus 


kronika 
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Lwem, 
ul. Pańska 22. Ey 


Repertuar kin: 
Apollo — „Porucznik Armand". , 
Gryf — „Królowa Huzarów“, ANS" 
Orzeł — „Zagadkowy zamach“ i „Nurmi 
w spódnicy“. 


f 


— Osobiste. Dyrektor Izby Przemysłowo: 


Handlowej p. Krupski po dłuższej chorobie 
rozpoczął w dniu dzisiejszym urzędowanie. 


— W sprawie odroczenia służby wojskowej. 


Termin l4:dniowy dla wnoszenia prośb o od: 
roczenie służby wojskowej (art. 64) obowiązuje 
tych poborowych, u których warunki, uzasad: 
niające prawo do odroczenia istnieją w dniu 
uznania ich za- zdolnych do czynnej służby A 
wojskowej. 
tym dniu, prośba o odroczenie powinna być 
wniesiona do 4:ch tygodni od chwili uzyskania 
wiadomości o powstaniu 
Podania o przedłużenie odroczenia służby woj 
skowej, uzyskanego na podstawie art. 57 punkt 


Jeżeli warunki te powstaną po 


tych okoliczności. 


1 lub 2, należy wnosić najdalej do dnia 1 lip: 


ca tego roku kalendarzowego, w którym Koń: 
czy się poprzednio udzielone odroczenie. 

— Baczność — Powstańcy i Wojacy! Mie: 
sięczne zebranie członków odbędzie się w Śro: 


dę, dnia 25 lutego b. r. w sali hotelu Kellasa. 


Sirzeleckie$o 


rzyński — członkami zarządu. Pos 
nadto utworzono sekcję dochodową w 
skład której weszli pp.: star. grodzki 
Montwiłł, prezcs Kossjor i inż. Widy. 
Na zebraniu był obecny komendant 
Okr. Zw. Strzel. z Torunia p. Koc, 
który wygłosił referat na temat aktual 
nych zagadnień P. W. w Polsce. 
Zarząd m. in. postanowił w najbliż 
szym czasię przystąpić do zebrania 
funduszu na zakupienie 100 mundu: 
rów dla miejscowych członków Zw. 
Strzeleckiego. 
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— Wielkie zawody bokserskie Poznań:Gru: 
dziądz. W sobotę dnia 28 bm. o godz. 8-mej 
wieczorem odbędą się w „Tivoli“ rewanżowe 
spotkania bokserskie między Sokołem Poznań 
a tut. Sokołem I. Goście przyjeżdźają w naj: 
lepszym składzie, przyczem trzeża nadmienić 
że kierownikiem technicznym jest p. Sztam, 
który trenuje także K. S. „Warta“ i jest naj: 
lepszym trencrem Polski.  aioorydi " 
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Roczne waline zebramic jæzdu 
sokolej w Grudziadz 
W ub. piątek odbyło się w lokalu p. Kella; 
sa roczne walne zebranie „Jazdy Sokolej” 


Zebranie zagaił wiceprezes p. Alfons Szum: 
ski. Przewodniczącym walnych obrad powo: 
łano prezesa Okręgu p. Stan. Kunza senjora. 

Sekretarz i naczelnik p. Fr. Skowroński 
przedstawił obszerne sprawozdanie z działal: 
ności, z którego wynika, iż poza normalną pra: 
cą organizacyjną „Jazda Sokola“ urządziła 
konkursy hippiczne, cieszące się wzięciem pu: 
bliczności. W strzelaniu zdobyła „Jazda So: 
kola“ pierwszą nagrodę. 

Rozwój i postęp zawdzięcza „Jazda Soko: 
la“ poparciu władz wojskowych i administra: 
cyjnych, szczególna podzięka należy się kos 
mendantowi Centr. Wyszkolenia Kawalerji p. 
pułk. Podhorskiemu, p. prezydentowi Włod: 
kowi. 


przybycie członków. Wolność! Zarząd. 


marku na bydło w Grudziądzu skradziono An: 
drzejowi Sadowskiemu z Obór pow. Chełmno 
430 zł. w gotówce. 


dziono Alfonsowi Strynk 2 półszorki i ręczny 
wózek wart. 200 zł. 


A NE... acokó Sid Z O A 


sukces dzięki nowości jaką genjalny artysta i 


Z powodu ważnych spraw uprasza się o liczne Do zarządu wybrano: prezesem p. Florjana 


Federskiego, I. wiceprezesem p. St. Kunza jun., 


— Kurs spawania autogenicznego i elek: | kom. p. Fr. Skowrońskiego, skarbnikiem p. A» 


trycznego. Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu, | |ojzego Smoczyńskiego, sekretarzem p. Stanie 
przeprowadzając szereg kursów dla rzemieślni: | sława Smoczyńskiego, zast. kom. p. Leopolda 
ków, organizuje obecnie także kurs spawania 
autogenicznego i elektrycznego dla metalow: | skiego, ławnikami pp.: Mikołaja Turzańskiego 
ców. Kurs ten rozpocznie się 2 marca b. r. w 
gmachu Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu 0 | przewodniczącym p. Jana Gawrońskiego, człon 
godz. 18:tej i trwać będzie do 14 marca włącz: 
nie. Każdy z uczestników zaopatrzyć się musi 
we własne okulary (cicmnoszielone) do spawa: 
nia. Wykładowcą będzie p. inż. 
z Warszawy, wydelegowany przez „Stowarzy: 
szenie dla Rozwoju Spawania i Cięcia Metali 
w Polsce“. Firma „Perun“ popiera również kurs 
przez dostarczenie środków celem przeprowa: 
dzenia praktycznych doświadczeń. 


Gackowskiego, gospodarzem p. Alfonsa Szum: 


i I. Raszkowskiego. Do Komisji rewizyjnej: 
kami pp. Słupkowskiego i Wiśniewskiego. Do 
sądu honorowego pp.: dr. Grygiera jako prze: 
wodniczącego, Rosińskiego, Jesionowskiego i 


Biernacki | Schimmelfenniga. 


Jeść trzeba 


a drożyzna wielka. Więc ko- 
rzystajcie z naszych skle» 
pÓw. Mięso z uboju ekspor 
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich. Prosimy zwra* 
cać uwagę na cennik. 


Szewska 2 — (hełmińska (0 — Koszarowa (6, 


— Na jarmarku. Podczas ostatniego jar: 


— Ze stajni przy ul. Toruńskiej 23:25 szy | 


ni jak na mieszkańców ubogiego przedmieścia. 
Niepotrzebnie pozatem dyrekcja teatru po? 
spieszyła się zbytnio z wystawieniem sztuki. 
Znacznie korzystniej wypadłoby przedstawie: 
nie, gdyby odbyło się tydzień później. Zbyt 
wiele pracy miał reżyser i zespół na sobotniej 
premjerze — był za mało zgrany. 


= «6 
„UIica 
ma scenie Teairu Miejskiego 


Dramat Riec'a p. t Ulica" wystawiony 
ostatnio w Teatrze „Ateneum“ pod kierowni: 
ctwem Stefana Jaracza, osiągnął nicbywały 


Zważywszy jednak, że sztuka nic należy do 
łatwych, wziąwszy pod uwagę warunki ma: 
terjalne teatru i fakt, że jesteśmy w Grudziąs 
dzu a nie w Warszawie, musimy mimo wszyst: 
ko przyznać, że sztuka wypadła naogół do» 
datnio i przyjęto ja bardzo serdecznie, 


reżyser wprowadził na scenę a mianowicie 
dzięki synchronizacji tej amerykańskiej sztuki. 

Akcja rozgrywa się na nowojorskicm przed 
mieściu, dokąd dolatuje echo huczącego mia: 
sta. Wycie syren, odległy syk maszyn, trąbki 
samochodów, ciężkie dudnicnie wozów cięża: 
rowych, płacz dziecka, szczekanie psa, gama 
wygrywanż na fortepianie, wszystko zespala 
się znakomicie z każdą poszczególną sceną. 
Dzięki tej ilustracji dźwiękowej oraz niczwy: 
kłej lapidarności djalogów, sztuka nasuwa 
analogję z filmem dźwiękowym. 


Na czoło wykonawców wysunęli się pp. Su: 
wicki w roli pracownika teatralncgo, Rapacka 
jako jego żona, Stenisławska w roli p. Jonos, 
której debiut na naszej scenie w roli charakte: 
rystycznej przyjęto w jednej ze scen oklaska: 
mi, p. Rymsza jako Samucl, p. WŁ. Kisielew: 
ski w roli starego Żyda oraz p. Usturbowska 


P. Zięciakiewicz, rcżyserując „Ulicę* na na m ię 
w roli Róży Morau. 


szej scenie, niestety ograniczył dźwicękowość 
do minimum, dając tylko niczbędne do scc: 
narjusza odgłosy. I jeszcze jedno. Na scenie 
nic było właściwie ulicy — było poprostu po: 
dwórko, mimo, że w dekoracje włożono maksi: 
mum starania. 'lypy ujęte dobrze, dobra cha: 
rakteryzacja, choć może niektórzy z aktorów 

dednie statystów zkyt starannie byli ubra» 


Reszta zespołu dostosowała sių do ogólne: 
go pozioriu, szwankowały tylko niektóre typy 
przedstawionę przez statystów. 

Na zakończenie jedno pytanie pod adresem 
adininistracji Teatru: Czy w programach nic 
moglo hv kuć w przyszłości mnici bledów? 


b. R. 


Starośard 

" Z Rady Miejskiej. Na ostatniem posie» 
dzeniu Rady załatwiono szereg spraw aktuale 
nych przez przyjęcie szeregu sprawozdań do 
wiadomości oraz powzięcie kilku ważnych we 
chwał, jednakowoż sposób zwołania pos.edzee 
nia nasuwa wątpliwości co do zdolnośc: przes 
wodniczącego cwentl. nawet co do jego beze 
stronności której od przewodniczącego należa» 
łoby się spodziewać. Rozchodzi się o to, czy 
radny Bączkowski który swego czasu zrzekł 
się mandatu ; to w sposób nieformalny, zrzes 
czenie to potem cofnął, jednak Rada miejska, 
przyjęła do wiadomości zrzeczenie się chos 
ciaż nie formalnc, a nie chciała słyszeć o jego 
cofnięciu. Wojewoda Pomorski powyższn w 
chwałę Rady zawiesił, wobec tego Rada uchwa 
liła skargę administracyjną. Zdawałoby się, 
że po zawieszeniu uchwały przez Wojewódze 
two radny Bączkowski powinien zasiadać w 
Radzie do chwili rozpatrzenia skargi. Rada 
jednak stoi na innem stanowisku a p. przes 
wodniczący pełen natchnienia ducha Rady wie 
dział zgóry na jakiem stanowisku stanie Rada 
i radnego Bączkowskiego wogóle na posiedzee 
nie nie zaprosił, Odpowiedni protest z tego 
powodu wnieśli radni Bloku Pracy Gospod. 

— Ze Zwiazku pracodawców. Dnia 18 bm. 
odbyło się roczne walne zebranie Związku 
na którem po wysłuchaniu sprawozd:ń roczs 
nych jednogłośnie uchwalono absolutorjum 
dotychczasowemu zarządowi i wybrano nowy 
Zarząd z p. Czerwińskim na czele, który cięże 
ki urząd przewodniczącego Związku Pracoe 
dawców piastuje piąty rok z rzędu. Po wye 
czerpaniu porządku dziennego w wolnych gło 
sach poruszono sprawę bezrobocia i na pode 
trzymanie kuchni wydającej bezpłatne obiady 
uchwalono wyasygnować 300 zł. 

— Zw. Oficerów Rezerwy, W ub. piątek 
odbyło się zebranie Związku Oficerów Rez. 
na którem powołano do życia nowy zarząd w 
skład którego weszli pułk. Donimirski prezes; 
por. Kalkstein starosta wiceprezes; por. Koste 
ka adw. sekr. por. Nowak kier. Kasy Komue 
nalnej skarbnik £ por. Kowalkowski urzędnik 
ławnik. Po ustaleniu programu pracy na rok 
bież. i terminów zebrań zebranie zamknięto. 


Warlubie 


— Pod adresem Zarządu Stow. Mt Połsk. 
Na pismo z dnia 14 bm. w odpowiedzi kores 
pondentowi z Warlubia komunikujemy nast. 
Stow. Kat. Młodz. Polskiej we Warlubiu nie 
ma żadnych nieprzyjaciół, którzyby na nies 
kórzyść Towarzystwa pracowali. Jednakowoż 
zaznaczyć trzeba, że są ludzie, niechętnie pa: 
trzący na obecne zagrożenie Towarzystwu, — 
którzy jedynie stronią od Stowarzyszenia z 
winy zasiadujących w zarządzie. Donosi nam 
zarząd, że nieprawdą jest jakoby na walnem 
zebraniu było członków obecnych 20, podali: 
śmy przeszło 20 (o ile tak nie było to zaszedł 
błąd drukarski). Rozdaliście 26 czy 28 kartek 
do głosowania, czyżby dano dwom na jednej 
kartce głosować? Napewno nie! Piszecie też 
jakoby nieprawdą było że Stowarzyszenie to 
podupada. Cóż znaczą liczne wystąpienia tak 
z patronatu jak i z Stowarzyszenia? Zgodnej 
„sympatji” w Stowarzyszeniu wcale psuć nie 
myślimy, a harmonji jaka być powinna, Ży” 
czymy naprawdę. 
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programı radowe 
Poniedziałek, dnia 23 lutego. 
WARSZAWA — 1158 Sygnał czasu. Hejnał 
z Krakowa. 12.10 Muzyka z płyt gramofon. 
15.50 Lekcja języka francuskiego. 16.15 Pro 
gram dla dzieci starszych i młodzieży. 16.45 
Muzyka z płyt gram. 17.15 „Wojna w lite» 
raturze poszczególnych narodów“ wygł. dr. 
Zdzisław Zygulski. 17.45 Muzyka lekka — 
20.00 „Wśród książek" wygł. prof. H. Mos 
ścieki. 20,15 Odczyt o muzyce nowoczesnej 
"wygł. p. Stan. Węsławski. 20.45 Premjera 
„Słowik Hiszpański“ operetka w 3 aktach 
L. Falla. 23.00 Muzyka taneczna. 
POZNAŃ 17,45 konc. solistów. 20,20 Interlue 
djum muz. (fort.). 
Wtorek, dnia 24 bm. 
WARSZAWA — 11,58 Sygnał czasu. Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,10 Mu: 
zyka z płyt gram. 15,50 „Niezwykłe włass 
ności ultradźwięków“. 16.15 Muzyka z plyt 
gramof. 17.15 „Dwóchsctlecie Manon Less 
caut". 17.45 Popularny koncert symfonicz» 
ny. Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji 
Warszawskiej pod dyr. Grzegorza Fitelbers 
ga i Kazimierz Wiłkomirski (wiolonczc!a) 
1. C. M. Wcher: lJwertura do op. „Euryan 
ta". 2. J. Brahms: Poco Allegretto z 3 syme 
fonji 5. J. Maklakiewicz konc. na wjolons 
czclę i orkiestrę. 4. Fr. Liszt: Polonez Lss 
dur. 19.50 Transmisja z Tcatru Wielkiego 
w Warszawie — „Faust*, opera Gounoda. 
LWÓW 17.00 koncert 9 ietn. pianisty Striksa 
HILVERSUM 23.00 „Trubadur“ 


| 
| 
| 
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ŚWIATOWID „Pokusy Brodwaun'u*' 


— — KINO — — 
wzruszający dramat życiowy. W rolach głównych: 
Luiza Dreszer, ¿une Collyer, Allan Lana. 


DZ WIEKOWE 


Dziś i dni następne! || o = BĘ 66 
da „iIrójksa? 

potężne arcydzieło dźwiękowe. Pieśń miłośc: i tęsknoty. 

W roli głównej QOleta Czechowa, HH. A. Szłetiow 


Dziś w pomicdzřaleks 


wowi Turoniowi rolnikowi dawniej w Lulkowie pow. 


Premiera? 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 24 lutego 1931 r. o godz. 11 przed połudn. 
przedawać będę u spedytora Sadeckiego za gotówkę: 
sufet dębowy, kredens, !ustro, obrazy, umywalnia, i 
motocykl, 2 nowe rowery męskie, radjoaparat, lampy 
wższące „lampy do radja i wiele innych rzeczy. 6696 

Linde, komorni! sądowy. 


PRZEZTARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 24 lutcgo o godz. 11 licytować będę u spe- 
dytora Sadeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 
wóz drabiasty, 5 sztab. stali szwajcowanej, 16 taczek, ba- 
fet, kanapę, gramofon, 3 stojaki do kwiatów, leżankę, 
dywan, biurko. 6695 

Janowski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 24 lutego o godz. 14-tej licytować będę u spe- 
dytora Szymańskiego za gotówkę najwięcej dającemu: 
kompl. gabinet, kompl. jadalnię, kompl. salon, 3 ma- 
szyny do pisania, 2 szafy żelazne, 8 koni, 5 wozów me- 
blowych, 10 niatform, powózkę, 1 parę półszorów wy- 
jazdowych. % półszorków roboczych, 6 wozów kasto- 
wych, kompl. urządzenie kuźni, śpichlerz przy ulicy Ra- 
błańskiej 21, bormaszynę, 6 planów 5X6. 6694 
Janowski, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 25 lutego o 14 po połudn. sprzedaję w Ma- 
głejowie u Zwolińskich przymusowym przetargiem za 
gotówkę: ::*cr, konia, 2 pary półszorków kompl., 100 
kur, 2 rorliczki, kultywator, 100 cir. ziemniaków, 6693 

Bartkowiak, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA, 


Dnia 25 lutego o 11 sprzedaję u sped. Sadeckiego 
przymusowym przetargiem za gotówkę: 2 pianina, 23 
butelki różnych wódek, bilardownik; o 12 w Podgórzu 
przy Pulawskiego 52: 20 ubrań; o 12,30 przy Puław- 
skiego 53: lustro, kanapę. 6692 

Bartkowiak, komornik sądowy. 


WY Purr Kei Dróg Wodnych Toruń 
odbedzie się dnia 9, III. 1931 r. o godzinie 12 
Gu Hry frr” TY RY 


PRZETARG 


ciscmny na dostawę: 
10.000 m? faszyny lasowej i 
650.000 szt. łasowych palików faszynowych. 
Szczegóły dotyczące przetargu, ogłoszone w Dzien- 
niku Urzędowym Województwa Pomorskiego, oraz 
szcześcłowe techniczne warunki dostawy materiałów 
faszynowych otrzymać można w Dyrekcji Dróg Wod- 
jych Toruń na żądanie. 6691 


DYREKCJA DRÓG WODNYCH. 


=" _— 


EDYKT. 

W s>rawie: Rozalji 'Turoniowej, żony rolnika w 
Lulzowie pow. Toruń powódki zastąpionej przez ad- 
wokata D-ra Jeziersk'iego w Toruniu przeciw Stanisła- 


Toruń, obecnie nieznanemu z miejsca pobytu pozwane- 
mu wn'es:ena została przez powódkę do tutejszego Są- 
du skarjz z wnioskiem na wyznaczenie terminu do ust 
acj rozn:awy i wydanie następującego wyroku: I. Wspól- 
ność majątkową między stronami na podstawie kon- 
traktu z dnia 24 lipca: 1922 r. uchyla się. II Koszta 
sporu ponosi pozwany. III. Wyrok jest tymczasowo 
wykonalny (ewentualnie za zabezpieczeniem) Na zasa- 
dzie tej s:rvei wyznaczony został termin do ustnej roz- 
prawy na | 3 29 kwietnia 1931 r. godz 10 cala 25 
Wzywa si pozwanego na powyższy termin z tem. 
by do swego zastępstwa ustanowił pełnomocnika w o- 
sobie adwokata uprawnicnego do występowania przed 


Sądami Ziem Zachodnich 6690 
I. 3.0.30/31c. : bo ra FU pra 
I Wuc:: ' Sadu Okręgowego. 
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nrasowancgo 


0022 
Na żądanie stawiamy własne prasy. 


Badura i Paluszyńsici 


GSA 


Toruñ. ul. Żeglarska 13, telefon 586. 


a 


Ponadto nadprogram. 


4 
a A N, RATE 
Ponadto nadprogram. FREFZTUZZ RTU RA 


PRZETARG PRZYMUSOWY. l m 
24. II. 31 o godz. 10 przed poł. licytować będę za Dzierzawa. 
gotówkę: 7 stołów restaur. z nakryciem, lustro, garni- r 
tur mebli koszyk., fortepian, biurko, gramofon z płyta- SXlep Z dwoma pokojami 
mi i 12 krzeseł. Zbiórka licyt. przy Kasynie Ofłicer- | kuchnią nadający się na 
skim; o godz. 11 u spedytora Sadeckiego: maszynę do NAŻdY interes od zaraz do 
pisania, biurko z fotelem, kanapę, 2 fotele fryzjerskie wydzierżawienia. Jan Du: 
i umywalkę. szyński, Jabłonowo Pom. 
Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu. 6679 


WIOSENNY 


Każdy zdrowo prowadzony 
interes, warsztat pracy przede 
siębiorstwo musi pomyśleć o 
propagćeandgsie — — 
— — — i itefklamie. 
zwłaszcza gdy cbodzi o ku- 
biectwo i o klientetrę, która 


sezonowe. 


robi zefuyu 


Reklama ogioszeniowa jest 
podstawą rozwoju firm i oży= 
wieniem obrotów wsprzedaży. 


Pismem, które czytają sfery posiadające, ziemieństwo, inteli- 
gencja pracująca, urzędnicy, wojsko, a więc sfery które 
kuuwujaą — to 


„Dzień Somorski“ 


„Dzień Bydgoski“ 
„Gazeta Gdańska“ 
„Dzień Flaszubski" 


Największe korzyści przynoszą ogłoszenia w naszych pismach. 


Mebie 


Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
garnitury klubowe, urządze: 
nie kuchenne, po cenach 
fabrycznych- poleca 


Wytwórnia 
MEDII 


ul. Grudziądzka 90 
w Toruniu, 6581 
Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź domnie. Przekonasz 
się o cenach fabrycznych. 


w 


chemicznej pralni 


„Ięcza” 


o O a a S MMM |"=—M+o m wm. | A 5 > 
m| Miejsce spotkań dla przyjezdnych |HM|| TOruń, Mickiewicza 108 


i| Cena za chemiczne pranie 


frencza wo skowego 
GRUDZIĄDZ 


» zł. 
Plac 23 Słycznia 19 — Telef. 735 


onean agaian 12a, Goce goro oerna | | WUSPrZEdAŻ 
|inwenturowa 


Lokal obok przystanku tramw. min. od dworca. 
zniżka do 30% 


Kolaci» à la carte Już 
© Gr. pOCZRWSZY MEBLE 
| Bronistawa Serocka 


św. Ducha 12. 3697 


. 


$ Ubezpieczeni owcy 


poszukiwani jako agenci objazdowi do poważ: 
nej instytucji asekuracyjnej. Solidnym fachowcom 
udzielamy zaliczki na koszta podróży. Oferty do 
„Dnia Pomorskiego“ pod „Akwizytor“. 


Pewna eqzysiencja: 


Od uu lat istniejąca pracownia swetrów 
i pończoch wszelkiego rodzaju z nowemi 
maszynami ze składem. towarem i mie: 
szkaniem z powodu choroby za połowę 
ceny 12. tysięcv zł. gotówką na sprze: 
daż. Wiadomość w Administracji 
„Dnia Bydgoskiego". 6682 


6633 


-ro 


4926 


właśc: Józef Grzeszkowiak 


mosnqojne epes 


Miej sce sootkań dla przyjezdnych |N 


bohater filmu „Wołga“. 


W. LEWANDOWSKI 


automobile 
Toruń, Małe Garbary 9. Tel. 35. 


Uprzejmie zawiadam'am moją Szan. Klientelę, że 
z dniem 1 lutego przeniósłem mój skład z ul. Łas 
ziennej 28 na ul. Małe Garbary 9 Polecam swój 
dobrze zaopatrzony skład w wszystkie przybory 
i akcesorja samochodowe po bardzo niskich cenach, 


6619 


„KET ETĘ | EGO" E 13 


polecamy zasz bogato zaopatrzono skład we wszystkie 


TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA 


oraz 


SPRZĘTY KUCHENNE 
; F-a. JULJ. MUSOLFF 


Tow. z ogr. poręką 


i ul. Gdaiska 6 BYDGOSZCZ Tel. 26; „Śl 
40 


Kandydatów na szoferów | 
przyjmuje kałdego czasu na 


najdogódniejszych warunkach | 
i przy najkrótszym czasie nauki * § 


Szkoła Szołerów 
| ek Grudziądz 
-Ce SŁGIETo rzy- 
1OOOmsat posady pot. Franc. Lipińskiego. 
kończeniu kursu na kierow- Mickiewicza 19. - telef. 494 i 94 
sów samochodowych. -+= 39139 (naprzeciw Gazowni). 


 Zóubioną Gabinet 
książeczkę wojskową i wys 


kaz osobisty na nazwisko 

Franciszek Skierka wydany Kosmetyczny 
przez P. K. U. Kościerzyna „Markiza 
unieważniam. przy ul. Bydgoskiej na. 26. 
Średnicka, przyjmuje od ło 
rano do 7 wiecz. assże 
lecznicze, kosmetyczne ma: 
ski odmładzające, upiększa: 
jące i Hennowanie. 6620 
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| wiosenną 


muszę zaraz dać do pen m sÀ | 
chem. czyszczenia | 
| Nowości stale 


firmie 


„BIŃWA 


wł. 5. Kałamajski 
Tomó, Szeroka 2]. 


| | Ceny znacznie zmiżene! || 


B.Vibmee"fi | 


| TOR: .. og 
ulZeglarska 28 


REPErTAUAK 


A> | 
Teatru Toruńskiego | 


W. poniedziałek, dnia 
23 bm. teatr nieczynny 


Udziełamy 


długoterminowych pożyczek 
na I hipotekę od 3 do 30000 zł 
na budowę, rozbudowę, ku» 
pno placów, ispłatę hipotek. 
„Własna Zagroda“ Spółdziel< 
nia Flipoteczno s kredytowa, 
z ogran. odpowiedzialnością 
Poznań, Nowy Rynek 13. 
6559 


We wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 2ostej | 
„Dami _* 
Misstirowa 
FKrotochwila w 3 aktach, 
A. GrzymałysSiedleckiega 


KAWIT ABONAMENTOWY 


.ssacoaasoconacaaaROROwWoSOGORRDRAKASOSOROROGORAOR0220090Q0. IQQOLOLOOCOROOFOCĄ OCL LL: 


De Urzędu Pocziowegżo 


Zamawiam niniejszem abenament „Dnia Pomerskiego" na miesiąc 


marzec 1931 r.i proszę należność ZŁ. 3.39 pobrać przez listowego 


imiefi nazwisko rka ma med 04. zad aka cata 


MIEJSCOWOŚĆ..---..nmemommanaaaoaaaaawaaaaaaę naaananuzaanenaniicani. 


Kwil pocziowiu 


Odbiór kwoty Zł. 3.399 
skiego“ miesiąc marzec 193) :. potwierdzam. 


iuto pręuujueraty „Umie Pomor- 


ETU 4 EJB AE la 1 GQ" 2 1 T ZaÓ M 
KWIT ABONAMENTOWY 


Bo Urzędu PocCZŁOWEŻŚO ................ 
„Dnia Bydgoskiego na miesiąc 


Zamawiam niniejszem abonament 
marzec 1931 r. i proszę należność Zł. 8.89 pobrać przez listowego. 


imie : Nazwisko 1100000000000000000000Q050000G0ODRFK 4100000000000500500000004 UL WA4ASŁAKŁATERASĘ taittaa asese ——- NK zy 
Miejscowość 2000000000000000000200000050000054s400V22 ssesasosnaroasaoas Poczta ataopanitticaaraat i t0ODADDRQAAAĄSRIEGOWRNECUSNNNEM: ESED 


wii DOCZZOWUY 


Odbiór  woty 3.89 ly.uiem prepumeraty . „aia -vdgaskiadg ai 
na miesiąc marzec 1931 r. potwierdzam. 
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W sobotę, w trzeci dzień procesu o zamach 
w częstochowskiej Kasie Chorych sąd przesłu: 
hiwa? dalszych świadków. 

Świadek sędzia śledczy Miller stwierdził, 
te świadek Siwek podczas konfrontacji z o: 
*karżonym Kaczykiem i Czaeplińskim „odrazu 
goznał w nich wspólników Kostrzewskiego, 
%tórzy towarzyszyli mu na miejsce zbrodni. 


y JA ICH OBRONIĘ". 


3 

Świadek Kruk Strzelecki, były kierownik 
wiejskiej komunikacji autobusowej, zeznaje, 
(ż Czapliński krytycznego dnia był w magistra: 
sie. Z gabinetu ławnika wyszedł około godz. 
Ulstej rano. Bezpośrednio po tem zeznaniu, 
wykazującem alibi Czeplińskicgo gdyż trage: 
dja w Kasie Chorych rozeurała się o godz. 11 
tano, nastapił interesujący epizod. Szofer Mus: 
szynowski i konduktor Chrzanowski zeznają, 
iż w chwili po aresztowaniu Kaczyka i Cze» 
plińskiego, słyszeli przypadkiem w biurze kos 
munikacji miejskiej fragment rozmowy, którą 
KruksStrzelecki prowadził w sąsicdnim poko- 
iu z PPSzowcem Brzozowiczem. Brzozowicz 
z nutą ubolewania w głosie powicdział: „Giną 
agsi towarzysze”. Kruk-Strzelecki zaczął go 
Uuspakajać, mówiąc: „Ja ich obronię". 


REWOLWER KOSTRZEWSKIEGO. 


Dalsza część przewodu sądowego poświęco: 
aa została sprawie owego rewolweru systemu 
Hiszpan, który stał się narzędziem zbrodni, a 
nestępnie samobójstwa w rękach Kostrzewa 
skiego. Rewolwer ten Kostrzewski miał otrzy 
mać od Czeplińskiego. Z zcznań kilku świad: 
ców wynika że Czepliński istotnie miał taki 
rewolwer, świadkowie jednak nie ustalają toż: 
zamości rewolweru Czeplińskiego z rewolwes 
rem figurującym na stole dowodów rzeczo: 
wych. 

Konduktor autobusów miejskich Molenda, 
tzłonck PPS:-CXW oświadcza, że krytycznego 
dnie o godz. Il:tej minut S rano spotkał w ale: 
jach powracającego z magistratu Czeplińskie: 
so w towarzystwie niejakiego Holera. Stancji 
1 rozmawiali ze sobą, żartując swobodnie. Po 
»3ru minutach Czepliński odszcdł. 

Następnie świadek spotkał wywiadowcę 
Lubicza, który opowiadał mu o zamachu w 
Kasie Chorych, przyczem wyraził się: „dwóch 
zastrzeliło dwóch, a tych dwóch jeszcze 
dwóch“, 


OŚMIO: CZY DZIEWIĘCIO:STRZAŁOWY? 


Świadok Karol Bijak, monter, zeznaje, że 
widział u Czeplińskicgo 2 rewolwery, z których 
jeden był 7:strzajlowym Piszpanem. Należy 
zaznaczyć, że Kostrzewski strzelał z 9astrzałoa 
wego Hiszpana. 

Prok. Nisenson stwierdza sprzeczność w ze: 
znauiach świadka. Świadek dopuszcza możli: 
wość tego, że rewolwer Czeplińskiego był 8: 
strzałowy. Świadek Wacław Chojnacki, prezes 
Okręgowego Komitetu PPS:CKW, odpowiada: 
jąc na pytania sądu i stron, zeznaje, że PPS 
miała w Częstochowie milicję, niezaopatrzoną 
jednak w broń. Ani Czepliński, ani Kaczyk 
do milicji nic należeli. 

Antoni Pickarski, b. pracownik miejscowej 
Xasy Chorych zeznaje, że inspektora Furmań: 
czyka cechował zawsze nawskroś kulturalny 
stosunek do ludzi, wyznających inne przekona: 
nia polityczne. Chociaż uważał on PPS:SCKW 
ze stronnictwo wrogo usposobione względem 
Państwa Polskiego, niemniej jednak w stosun: 
ku do poszczególnych jednostek zachowywał 
zawsze poprawność i rzcczowość. 

W niedzielę sąd przesłuchał wszystkich 
członków rozwiązanego magistratu z b. prez. 
„armułowiczem na czele. 


O KTÓREJ GODZINIE? 


Badani w celu stwierdzenia 
w której w dniu krytycznym- rozpoczęło 
się posiedzenie magistratu. Jak wiadomo, 
baj oskarżeni utrzymywali, iż konferowali 
2 członkami magistratu przedtem, zanim roz: 
poczęło sie posiedzenie. 


godziny, 


p.” 


Ogłeszenia: wiersz milim. na stronię I-lamowej 


w tekscie na plerwszej stronie 
na drugiej í trzeclej stronie , 
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Drobne: za słowe 15 gr., pierwsze słewo podwójnie. 


Dla poszukojących pracy I nekrologi 251 zniżki. komunikaty 50 gr. 
2a glooszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejscu 29% nudwyżki 


W Gdansku z3 wiersz m/m na zironie 7-lamowej 
s 


przepisane miejsce ugłeszenia administracja nie odpowiada. 
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P. P. S. — STRONNICTWEM WALKI. 
Poruszenie powstało, gdy świadck Dziuba, 
jeden z najwybitniejszych działaczy PPS.: 
CKW, oświadczył, że PPS. jest i była stron: 
nictwem walki i żc tam, gdzie drwa rąbią, 
tam lecą drzazgi. 


PRZEPAŚĆ MIĘDZY BRAĆMI. 


Duże zainteresowanie wywołał epizod zez 
znania Antoniego Kostrzewskiego, ślusarza 
z zawodu, brata sprawcy morderstwa Kostrzew 
skiego. Świadek na wstępie oświadczył, że je: 
go, jako członka zarządu NPR.-lewicy, dzieliła 
cała przepaść od brata, który wierzył w PPS. 
W bardzo mocnych słowach daje on wyraz 
przeświadczeniu, że brat z własnego natchnie» 
nia nie dokonał czynu, a stał się tylko wyko- 
nawcą zbrodni, uplanowanej przez partyjną 
górę. 
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NIE MIAŁ REWOLWERU! 


Świadck przekonany jest, że jego brat 


w świeśle zeznań świadków 


nie miał rewolweru. Zeznanie to potwierdza 
całkowicie Antonina Kostrzewska, siostra sa: 
mobójcy, która codziennie chodziła sprzątać 
mieszkanie Jana. Po zeznaniach przodownika 
wydziału śledczego Banaszkiewicza i zastępcy 
kierownika wydziału śledczego aspiranta Zdan 
kiewicza, ostatni zcznawał kierownik wydziału 
śledczego podkomisarz Kozłowski. 


KOSTRZEWSKI DOKONAŁ MORDU 
Z POLECENIA PARTJI. 


Znając szczegółowo przeszłość Kostrzew: 
skiego, świadek kategorycznie odrzuca 
strzewskiego, świadek kategorycznie odrzuca 
możliwość, aby tak dawny członek stronni: 
ctwa, jak Kostrzewski, z własnego popędu do: 
konał krwawego czynu. Na zakończenie świa: 
dek Kategorycznie stwierdził, że alibi Czeplin: 
skiego zostało obalone dochodzeniein, któze 
z niezbitą jasnością wykazało, że Czepliński 
wyszedł z magistratu przed godz. 10 rano. 

Rozprawa trwa. 


Zjazd delegatów naiwickszej organizacji polskiej 
w Gdańsku — Zjed. Zaw. Pol. na W. M. Gdańsk 


przemówienie min. Strasburóera — Wybór nowego zarządu 


W niedzielę o godz. 10 przed poł. rozpo- 
częły się obrady Walnego Zjazdu delegatów 
Związku Zjednoczenia Zawodowego Polskie 
go na W. M. Gdańsk, najliczniejszej i naj- 
bardziej wpływowej organizacji polskiej w 
Gdańsku. 


„Obrady trwały przez cały dzień do go- 
dziny 19. W zjeździe brało udział 178 de- 
iegatów oraz 27 gości, wśród których znaj- 
dował się m. in. min. Strasburger z całym 
sztabem wyższych urzędników, prezes dy- 
rekcji kolejowej p. Dobrzycki, prezes pocz- 
ty p. Zakrzewski, naczelny inspektor p. 
Kurnatowski, przedstawiciele Rady Portu, 
polskiego koła poselskiego oraz przedsta- 
wiciele cent1alnego związku Z. Z. P, z Pol- 
ski i pos. Leśniewski. 

Prezesem zjazdu wybrano jednogłośnie do- 
tychczasowego prezesa p. Lendziona. 


Po przemówieniu powitalnem zabrał 
głos p. min. Strasburger, który wskazał na 
ważną rolę, spełnianą przez organizację Z. 
Z. P. na terenie W. M. Gdańska i podkre- 
ślił zasługi. położone przez organizację pod 
czas ostatnich wyborów sejmowych, 

Po szeregu przemówień i złożeniu spra- 
wozdań przez skarbnika p. Maliszewskiego 
oraz prezesa Związku pos. Lendziona, wy- 


„NA u 


brano nowy zarząd w nast. składzie: prezes 
pos. Lendzion, wiceprezes — Sojecki, se- 
kretarz — Block, zast. sekretarza Mokwiń- 
ski, skarbnik Dunst, członkowie zarządu 
Młodzieniewski, Gwizdalski, Lewalski i Ol 


szewski. 


Szczegóły zjazdu podamy w nastepnem 
wydaniu. v4 | 5 
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ZaSzczyiny wynik dia 
Pomorza . 


w walce bokserskiej z reprez. Warszawy, 


Grudziądz, 23. 2. (PAT), W dniu wcze. 
rajszym odbył się w niezwykle przepeł 
nioncj sali Tivoli w Grudziądzu mecz bo- 
kserski pomiędzy reprezentacjami War- 
Szawy i Pomorza z wynikiem 9:7 na ko- 
rzyść Warszawy. 


Krwawe starcia hisle- 
rowców z komunistami 


Berlin, 23, 2. (PAT). Z okazji obradują- 
cego w Brunświku kongresu hitlerowców 
odbył się dziś maniiestacyjny pochód od- 
działów szturmowych ulicami miasta. 
40.000 hitlerowców ze sztandarami i orkie« 
strami przedełilowało przed Hitlerem, któ- 
ry bierze udział w obradach kongresu, W 
ciągu obu dni dochodziło do ustawicznych 
krwawych starć między hitlerowcami i ko- 
munistami, 

Dziś komun'ści wywiesili na wieży ko- 
ścioła garnizonowego oraz na gmachu te 
atru czerwony sztandar. 


Reichsbamnerzy golow 
bronić repubiikci 


Berlin, 23. 2. (PAT). Organizacja Reicha 
bannerów urządziła w szeregu większych 
miast Rzeszy zebrania polityczne z pocho- 
dami maniłestacyjnemi. W Berlinie odby- 
ło się zgromadzenie Reichsbannerowców w 
Lustgartenie, przyczem ilość uczestników 
obliczają na 20.000 osób. Naogół zgromadze 
nie miało przebieg spokojny. Do zśgroma- 
dzonych wygłosił przemówienie przywódca 
Reichsbannerów Hórsinś, podkreślając, że 
„łormacja obrony“, która poraz pierwszy 
wzięła w zgromadzeniu udział, liczy 160.006 
członków gotowych w każdej chwili do 
czynnego wystąpienia przeciwko atakom 
wrogim republice, pry 
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Delegaci gdańskiej Gminy 


Polskiej 


zatwierdzili Zarząd Gminy 


W niedzielę odbyło się w Gdańsku w Domu 
P lskim nadzwyczajne zebranie Rady Delega- 
tów Gminy Polskiej, na którem przeprowadzo- 
no szereg doniosłych uchwał. Zebranie zagaił 
marsz. dyr. Kwiatkowski Rząd reprezentował 
p. radca Mikulecki 

Rada delegatów po wysłuchaniu referatu 
prezesa zarządu p. Maliszewskiego zatwierdzi- 
ła wybranych do Rady Miasta Gdańska kandy 
datów polskich. 

Następnie Rada w tajnem głosowaniu za- 
twierdziła obecny zarząd Gminy Polskiej w 
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Gdańsku, 45 głosami przeciw 1 głosowi gewy 2 
głosach nieważnych i równocześnie odwołała 
3 członków starego zarządu, którzy dotąd đo- 
browolnie nie zrezygnowali ze swego stanowi: 
ska, mianowicie pp. dr. Kubacza, Lisińskiego i 
Michnę. Po uzasadnieniu przez delegata Sojec- 
kiego konieczności wykluczenia pp. Dr. Kuba- 
cza, Lisińskiego i Michny z łona Gminy Pol- 
skiejj Rada Delegatów jednogłośnie powzięła 
uchwałę wykluczającą. 

Szczegóły zebrania podamy w następnym 
numerze. 


Mobilizacja akademików niemieckich. — Mowy cesarskich senerałów. — 
Cwiczenia wośsitowe i aniupolsica akcja Slucdeniów. 


Królewiec (tcl. wł.). Akcja przociwpolska, 
trwająca od długich już lat, a spotęgowana od 
czasu sławetnego wystąpienia min. Treviranu- 
sa, nabiera obecnie niejako — realnego kształ- 
tu. Od słów, przechodzi się do — czynów. 
Narazie, oczywiście, są to dopiero przygotowa- 
nia praktyczne do mających nastąpić czynów, 
ale zawsze obecne przygotowania oznaczają du- 
Żą aktywizację nacjonalizmu. „wschodniego, 
obliczonego specjalnie na działania antypol- 
skie. 

Związck akademicki zorganizował, jak wia- 
domo, t. zw. „Tydzień obrony orężnej (Wchr- 
woche). Dziwna ta imprcza dała nacjonali- 
stom niemieckim impuls do zarządzenia ogólnej 
mobilizacji akademików. Urządzono szereg od- 
czytów na tematy — oczywiście! — wojenne. 
Bo i o czemżeż byli-zenerałowie cesarskie] ar- 
mji niemieckiej mieli mówić? Mówiono tedy 
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Wydawntofwe:,,Ozień Pomorski” „Dzień Bydgoski „daaełta Qaańska" 
„Qaseta Norska”. 


Czcionkami Pom. Druk. Roln. S. A, w Toruniu Bydgoska 56 


wietrznych, mówiono o akcji obronnej w razie 
nupadu i t. p. Wogóle strategja wojenna za- 
jeła większość czasu szanownym prelegentom 
goucralskim. 

Najcickawsze nicwątpliwic przemówicnie 
wygłosił gencrał Teschner. Mówił on o „zbro- 
dniarzach listopadowych, o tych „pacyfi- 
stach“ niemicekich, którzy obecnie rządzą w 
Niemczech i którzy doprowadzili naród nic- 
miecki do nieszczęścia, dopuszczając do roz- 
brojenia Niemców. Największem nieszczęściem 
— wywodził gen. Teschner — dla Niemców 
jest, iż gą one bezbronne(!). Tak dalej być 
nic może, woła p. generał, musimy uzbroić na- 
ród niemiecki dla walkj o dawne granice, które 
nam (Niemeom) „zrabowano”. Pacyfizm — to 
śmierć narodn niemicekicgo'... W narodzie 
niemieckim nurtuje obecnie jedna tylko tros- 
ka: uzbrojenie i gotowość orężna. O ile to nie 


z odbieraniem w administraci! wprost qd 2, zagranicą 4gł . . 
W razie wypadków. spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie strajki), Administracja nie odpowiada za niedosia:cznnie plama 


Taka była mnicj więcej treść odczytów pre- 
legentów generalskich. Pozatem odbywały się 
różne ćwiczenia gimnastyczne(?!), defilady 
i t; p. Słowem — młode pokolenie akademickie 
zostaje wciągnięte do pracy i akcji wojcnnej. 
I, co najbardziej charaktcrystyczne — w im- 
prezie tej biorą udział nietylko akademicy kró- 
lewiccey, ale 1 gdańscy, alic i młodzicż niemice- 
ka kłajpedzka. A trzeba wiedzieć, że Uniwer- 
sytet tutejszy gości wielu Niemców z Polski 
i Litwy i że ci są czynnymi członkami tych 
imjjrez wojującego nacjonalizmu pruskiego. 

Aby pobudzić tych właśnie zagranicznych 
gości do udziału w tych imprezach, pisma tr 
tejsze wypisują różne brednie na temat rzeko: 
mych krzywd, jakie rzckomo spotykają 
Niemców zagranicznych i kończą groźbą : Zbrój 
cie się, bo wkrótce nadejdzie dzień niemieckie? 
zemsty, wkrótce utracone tereny wróca do „wo! 
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